Wr. 30. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 zatr. 50 et. 
miesięcznie . +» + +» s » 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . -. . . . .2 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 
do Prus i Niemiec . 
Sirnu CEJR 2. > 
„ Relgii i Szwajcarji . . , 5 Pos złr. 
| „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 50 ct. 


Arme ct. 


s 


n 


kwartalm 


keGorbij. =e. 756 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


nn — R ooo E R. 


We Lwowie, — Wtorek dnia 8. Lutego 1887. 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej: 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 9, 
kwartalnie 


a a a. PIR DO Gb. 
gl forma a E BUAŁ 


Na prowineji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie , 


rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie , Eo ZŁE, 
miesięcznie 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 


narchji Austro-Węcierskiej i , 
à ęgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodow = 


a 


Lwów d. 7. Intego. 


Bezpodstawna, jak Hd : 

i nłódniejsze giełdzie” wiedeńskiej? wokzylła miojo 

gytoaći J sr ! Uzeżwiejszemu zapatrywaniu na 

J'ację polityczną, Akcje kredytowe podniosły się 

w sobotę popołudniu na 272-25 t. j rzeciągu 

48 godzin o 12 zł 4: dą PORE 
o uspokoje A AnA CE A fla si Es 

s nia opiuii przyczyniła Bię 
od Poenat rządu, dada a odc widhte w Izbie 
postów Rady państa na interpelację o stosunki ze- 
wnętrzne, [mieni m rządu przemówił minister 
Ziemiałkowski w te słowa: l 

n8 wczosajszem posiedzeniu posłowie Man- 
thner i towarzysze, wskaznjąc na zaniepokojenie, 
jakie wywołały wśród publiczności doniesienia o 
nowych zakąpuach dla celów wojskowych, i na za- 
wiademienie o zamierzonem zwołaniu delegacyj, 
postawili pytanie, czy w ostatnich czasach zmie- 
niły się stosunki monarchii do obcych mocarstw 
i czy rząd nawet obecnie ma uzasadnioną nodzieje 
utrzymania pokoju W zastępstwie p. prezydenta 
ministrów, któremu niedyspozycja przeszkodziła 
wziąć udział w dzisiejszem posiedzeniu, mam 
zaszczyt dać na powyższe pytania następującą od- 
powiedź: 

Stosunki monarchii do obcych 
mocarstw są zupełnie zadawalające 
(oklaski) i nie zaszła w nich ostatniemi 
czasy Żadna zmiana na niekorzyść 
pokoju. 

Pomimo niepewnościi poważne- 
go nastroju ogólnego politycznego 
położenia w Europie, ma rząd znpałuą 
nadzieję, że się uda utrzymać pokój, 
ile, że to odpowiada kilkakrotnie zaznaczonym ży- 
czeniom wszystkich rządów, mianowicie zaś 
rządu J. C. Mości (żywe oklaski). Jeśli mimo 
to ze strony administracji wojskowej pewne ża 
kupna okazują się potrzebnemi, to odpowiada to 
owym wymogom przezorności itrosko m 
o bezpieczeństwo i mocarstwowe 
stanowisko państwa, które rząd uważa 
jako najważniejszy swój obowiązek (okla-ki). Nie 
można wtem upatrywać symovtomu 
wojennego, równie jak w żądaniu 
konstytucyjnego przyzwolenia na 
wojskowe Środki ostrożności, które 
w sawoim czasie zostało postawione 
(żywe oklaski).* 

Intendantura wojskowa w Wiedniu, uprze- 
dzając wyczekiwane nchwały delegacyj na uzu- 


ełnienie zasobów armii, zajmuje się 
tymczasem zawieraniem umów na dostawy o bli- 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przez 


J.I KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy), 


Nie upłynął kwadrans, aż nata poruszać się 
poczęły zwolna, jakby szeptem niedosłyszanym, 
potem mruczeniem niewyraźnem, wreszcie cichą 
mową tłamioną 1 przerywaną  westchnieniami, 
w której ułamkach łatwo było pochwycić mo- 
dlitwę... | yr 

Złożone ręce zaciskały się mocniej, twarz 
nabrała wyrszn błagalnego. Piotr, nieznacznie 
rozbudzony zupełnie, podniósł się przytomny z mo- 
dlitwą na ustach. s 

Krótko trwała ta chwila chorobliwego | 
spienia, która naprzód p. O AOI 
w zdumienie i trwogę, bo się uląki jakieg zal 
teleptycznego poroksyzmu... ale Piotr ck” sł 
ruszając się, niedrętwiejąc, natpralnie — Jak P 
spolity pijanica, saom zmorzony. i 
j A zd po głowie przelatywały myśli. 
których połapać i nporządkować nie umie ; t 
wrażeniem tego, c0 mu przyniósł ten CZ opery 
nieznajomy, nadewszystko wpatrnjąc się w Jeg 
twarz, która była najlepszem pochodzenia wla- 
deetwem — przystał na wszystko, wziął za dobre, 
co mu mówił ów brat, niewchodząc w nic, bez 
głębszego zastanowienia zgodził się nawet na n- 
dział majętności. } 

Stało się to niewiedzieć jak, pod przemocą 
jakiegoś niewysłowionego uczncia... „Chciał rato- 
wać czystą dotąd, piękną pamięć ojca, niedopu- 
szczając, aby obok laurowych wieńców na gro- 
bowcu, zawisła plama... Było jego obowiązkiem 
bronić zmarłego; nie chciał więc procesn, TO- 


skim terminie. Zamówiono już buty i sukno na 
uniformy, 
owsa, 50000 cet. m. pszenicy, za 200 000 zł. nłó- 
tna dla szpitali Rękodzielnicy wszelkiego rodzajn 
są poszukiwani, siodlarzy i rymarzy wcale już do- 
stać nie można i dostawcy wojskowi podnoszą 
znacznie płacę dzienną, Konie dla każdej baterji 
artylerji skompletowane jnż podobno do 60. 


nastąpi prawdopobnie w pierwszej połowie marca. 


Militairverordnungsblaltt ogłasza rozkaz cesarski 


dwnuastodniowe ćwiczenia w robieniu nową bronią. 
a mianowicie: 


oświadczył, że Niemcy nie mają własnych intere- 


ciężki urząd pośrednika P Czyżby Niemcy nie sku- 
teczniej czuwały nad pokojem, gdyby się nie mię- 
szały do spraw, w których nie są interesowane ? 


—. 
p 


GAZETA NARODOWA - 


Rok XXVWE: =: 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ullea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 

Adama, Rue Clement 4, Paria; w Wiedniu Utto Maass, 
/  (Hansenstein © Yogler) nr. 10. Walfischgasce, A. Op 
/ pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergassa 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2.. Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętosci jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „„Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


6.000 namiotów, 280000 cet. metr. 


Wedle  Fremdenblattu zwołanie delegacyj 


Wydany d. 5. b. m. w Berlinie niemiecki 


z dnia 27. styczuia, zwołnujący rezerwy na 


68.200 piechoty i 4800 strzelców 
włącznie z liczbą podoficerów, jaką oznaczy mini- 
ster wojny. Na ćwiczenia te stawić się mają 
wszyscy zobowiązani do ćwiczeń rezerwiści, rozpo- 
czynając od uajmłodszej klasy, która w, robieniu 
nową bronią nie została wyćwiczona. Ćwiczenia 
odbędą się od 7. do 18. lutego. 


Jnż po zamknięcin sobotniego numeru tele- 
grafowano nam treść artykułn Mosk. Wiedomosti, 
zwróconego nietylko przeciw Austrji, lecz 
iprzeciw Bismarkowi, jako dwulicoewemu 
pośrednikowi. i 

Mosk. Wied. zapytują przedewszystkiem, 
dla czego kwestja niemiecko-rossjskich stosnnków 
i niebezpieczeństwo niemiecko-rosyjskiego konfli- 
ktu bywają perjodycznie roztrząsaneP Na co się 
przyda robić przypnszczenia, które są bez podsta- 
wne, a nrzeto i bezrozumne ? Na co owe emfaty- 
czne oświadczenia : „my chcemy i musimy się 
bronić do ostatniej kropli krwi. giy nas „Rosja 
zaczepi?* Na co wskazywać na Polskę, gdzie nie 
ma żadnego powodu do niepokojów? Bismark 


sów na Wschodzie — dla czego więc przyjmuje 


Artykuł ów oświadcza dalej, że Wschód jest zu- 
pełuie obcem terytorjam dla Austro- Węgier, i że 
państwo to. szukając na Wschodzie kompensat i 
nowych posiadłości, wydaje się tam tylko pognę- 
bicielem i wrogiem wszystkiego, co łączy ludy 
Wschodn z Rosją. W ten sposób mnszą Austro- 
Węgry kolidować z Rosją i nie masz kompromisu 
miedzy Austrją a Rosją w sprawie wschodniej, 
któryby nie musiał na niekorzyść Rosji wypaść. 
Rosja nie jest stroną zaczepiającą. W tym wiec 
wypadku nie pozostawałoby uczsiwemn pośredni- 
kowi nic innego uczynić, jak tylko zakazać na- 
nastnikowi, aby się w obce terytorjum nie wdzie- 
rał i zaniechał aneksyj. Lecz jeśli pośrednik po- 
maga napastnikowi, staje się sprzymierzeńcem 
napastnika. Rzecz naturalna, że Niemcy bismar- 
kowskie, które używają tej dwulicowej polityki 
względem Rosji, obawiają się, Że Rosja nie za- 
wsze ustąpi. 

Nastepnie rozpoczynają się pogróżki za po- 
mocą koalicji i podniecania do nowych zaburzeń 
na Wschodzie. Niech Bismark raczej zakończy 
swą karjerę na skonsolidowauin tego, czego do- 
piął, i niech się wyr eknie dalszych pretensyj do 
objawiania wszędzie swej dyktatury. 


Poranne pisma francnskie z soboty doniosły, 
że car udał się wprost do cesarza Wilhelma z 
zapytaniem o powody zbrojeń i niepo- 
kojów wojennych. W odpowiedzi powtó- 
rzyć miał cesarz Wilhelm słowa Bismarka, że 
„Niemcy nie wystąpią zaczepnie w obec Erancji*. 
Wieczorne pisma dementują wiadomość, jakoby 
wymiana myśli nastąpić miała wprost pomiędzy 
panującymi, lecz że z polecenia cara wysto+ował 
Giers zapytanie do posła rosyjskiego w Berlinie 
i kaz :ł mu się udać po odpowiedź do Bismarka. 
Kanclerz dał zapewnienia pokojowe, a Giers u- 
dzielił ich posłowi francuskiamu w Petersburgu 
Labonlayowi, który zatelegrafował o tem natych- 
miast swojemu rządowi. W skntek tego nstąpiło 
chwilowe naprezenie polityczne. 


zgłosn, sporn.. zgodził się na wszystko, ledwie 
na dowody okiem rzuciwszy, 

Teraz nrzyszła chwila wątpliwości. Mógł 
mieć do czynienia ze zręc nym oszustem, rachu- 
jącym na jego pobożnuść Synowską. Gotów był 
na ofiarę, ale dlaczegóż nie miał chcieć się prze- 
konać, ż0 ua niego niezastawiono siieł ? 

Atanazy wiedział o burzliwej młodości tego 
bohatera legionów, o mnogich jego przygodach, 
które okryto poezją potem, aby obnażone nie 
raziły swa trywialnością smatną. O ozenienin 
w Wielkopolsce nigdy słowa od nikogo, nawet 
od najlepszych ojca przyjaciół nie słyszał nie 
nigdy. 

Nawykły do życia wymierzonego i prze- 
widzianego z góry, lnbiący spokój i swobole, 
Atauazy lekał sie tego, co ma Piotr przynosił 
z sobą. Dreszcze go przebiegły — karta niezna- 
na żywota ojea miała się więc dla ciekawych 
odsłonić. i 

A nie była ona pierwszą niestety, przyno- 
szącą z sobą rodzaj smntnego upokorzenia, dowó.l 
słabości człowieka, w którym nauczono sią wiel- 
bić mestwo rycerskie. 

Pomiedzy tem tajemniczem małżeństwem 
wielkonolskiem a ostatniem pułkownika., zawar- 
tem po nowrocie do królestwa w roku 1815, 
stało jeszcze jedno ożŻeuieuie w Galicji, o któ- 
rem Piotr wspomniał. ale Świat i o niem za- 
pomniał. 

Z tego małżeństwa galicyjskiego, które ro- 
zwodem zostało rozerwaną, żył także syn, którego 
Atanazy nie znał wcale. j 

Było ich więc aż trzech jednego ojca potom- 
ków, obcych sobie, chociaż w biografiach wojaka 
stało tyłko ożenienie ostatnie i syn jeden, któ- 
rym on był. d 

Atanazy nie przez dume, ale dla zachowa- 
nia w całości legendy bohaterskiego żołnierza, 
chciał, aby się ona nie zmieniała, aby nie po- 
szukiwano w trumnie i popiołach resztek prze- 
szłości, któreby ojca pamięci przynieść mogły 
uszczerbek. 


70.000 rezerwistów powołauych zostało jedynie 


otoczenia, iż czyni wszelkie wysiłki. celem otrzy- 


chwili wyjaśniło, gdyż Niemcy mogłyby się wów- 
czas bez wszelkiej obawy rencić na Franoję. Lecz 


linie i one to nznały, że dopóki kwestja bułgar- 
ska niezałatwiona, lepiej jest Rosji czekać. 


sytnację w sposób następujący : Od głośnych mów 


Temps pisze, że i Herbert Błemark zape- 
wniał ze swej strony ponownie Herhettego, że 


w tym celn, aby się mogli wyćwiczyć w używa- 

niu nowych karabinów. - . 
France etrzymnje za6 wiadomość z Berlina. 

że książę kanclerz npewniał wiele osób ze swego 


mania pokoju, przyczem ganił alarmy wojenne 
dzienników, które ntrudniają działanie rządu nie- 
mieckiego i upatrywał w nich intrygę angielską. 


Wielce ciekawe ocenienia dzisiejszej 8y- 
tuacji politycznej znajdujemy w angiel 
skim Słandardzie i francuskim. Temps. 

Standard mniema, że Europa w odwróceniu 
klęsk wojny doszła do ostatniego stadjum nadziei. 
Jedyną okolicznością korzystną jest siła militarna 
państw i wzajemna ich bojaźń przed sobą. Rosja 
byłaby jnż dawno Bnłgarję okupowała. lecz car 
nie mógł dotąd wybadać, kto jest jego sprzymie- 
rzeńcem, a kto nieprzyjacielem. Że Anglia i Au- 
strja są jego nieprzyjaciółmi, o tem nie wątpi, 
ale czy Tnrcja byłaby ma przyjażną, czy Niemcy 
zachowałyby neutralność? Car woli zatem, po- 
dobnie jak Francja, śledzić bieg rzeczy i czekać. 
Nie ma formalnego sojuszu między Francją a 
Rosją, ale jest faktyczny; i tu i tam starają sie 
Niemców znażyć. Francja czeka i zbroi się — 
Rosja zbroi się i czeka. Ta gra wyczekiwania 
wypada na niekorzyść Niemiee. Gdyby tylko car 
dał się porwać jakiemu gwałtownemu impulsowi 
i rzucił się na Bnłgarje. wszystkoby się w jednej 


w Petersbnrgn są równie mądre głowy jak w Ber- 


Korespondent wiedeński Tewps'a ocenia zaś 


księcia Bismarka w parlamencie, zmieniło się 
położenie. Awansy, czynione Rosji przez kancle- 
rza, nie znalazły w Petersbyrgu. spodziewanego 
przyjęcia. Kauelerz porsncił przeto zamiar dąże- 
nia do aliansu z Rosją i zbliżył się natomiast 
znown ku Austrji a poniekąd i ku Anglii. Aby 
to okazać, odwiedził kanclerz niedawno temu, 
wbrew swemu zwyczajowi 4 z własnego popędu 
ambasadora angielskiego, Maleta. 

Co do Włoch, jest Bismark spokojny, że 
trzymać się będą polityki Niemiec. Obecna poli- 
tyka kanclerza ma więc inangurować ten kieru- 
nek, że gdyby Rosja chcisła znown sprawę wscho- 
dnią podnieść, znalazłaby przeciw sobie Austrję. 
Auglie i Włochy, a gdyby Francja chciała przyjść 
Rosji w pomoc, znalazłaby , przeciw sobie Niem 
c Jestto wiec alians poczwórny, którym chce 

ismark paraliżować akcję Rosji i ewentualną in- 
terwencję Francji w sprawie wschodniej. 

Ostatuie wycieczki Mosk. Wied. przeciw 
Bismarkowi potwierdzałyby poniekąd powyższe za- 
patrywania korespondenta Zemps'a, lecz wiadomo- 


jest rozdrażnienie przeciw Kanclerzowi i 
wiary w jego uczciwość polityczną. Niepłonną sta- 
je się wiec obawa, ż0 „uczciwy makler“, który 
chciał zrecznie na dwóch stołkach siedzieć. może 
się znaleźć między stołkami, 
spotkać się oko w oko z Francją. 


Do Pol. Corr. donoszą a Bukaresstu, iż ro- 
boty nad nzbrojeniem armii i fortyfi- 
kacja Bukaresztu odbywają sie z nadzwy- 
czajnym pospischem. Fabryka dział Kruppa do- 
stawiła w tych dniach wiekszą ilość dział i lawet, 
niebawem zaś ma nadejść zamówionych 165.000 
nabojów. W arsenale stolicy pracują dniem i no- 
cą. Sprawa wprowadzenia do armii rumuńskiej 
nowego karabinu nie jest jeszcze stanowe:o roz 
strzygniętą; zamówienia na ten karabin w fabryce 
Steyr, zostały wstrzymane. skutkiem oferty szwaj- 


w pewnym względzie lepszy svstem karabinn. Ku 


la tego karabinu ima najmuiejszy kaliber 7 i pół 
mm. jest nodłnżną, a pociaguieta jest cała powło- 


Potrzaba więc było tego biednego opoia uła- 
godzić, przejednać, zaspokoić i wmówić mn, aby, 
nosząc nazwisko, nie chwalił się pochodzeniem, 
nie czynił wstydu, stawiąc się wszędzie, jako po- 
tomek pułkownika, 

Człowiek ten zresztą na pół oszalały, zdzi- 
waczały, zdawał się dosyć wyrozumiałym i nie- 
chcącym się mścić za przeszłość, 

Wszystkie te myśli z błyskawicznym po- 
Śpiechem, jak smugi świateł krwawych. przewi- 
neły się po mozgu Atanazego, nim uśpiony Piotr 
obudził się z modlitwą na netach. Modlił się on 
z początkn, nie otwierając „powiek, podnosząc 
tylko głos, jakby go czas i miejsce wcale nie 
obchodziły. 

Bić sią potem w piersi zaczął mocno, aż 
jeczał, zerwał się z krzesła, i. nie patrząc na 
Atanazego, na ziemię się rzuviwsży. pocałował 
ją. Przeżegnał się wreszcie, otwarłszy oczy, 
a że pierwszą rzeczą, którą spostrzegł przed 
sobą, była piołnnówka. nieodwracając się do Ata- 
nazego, nalał sobie kieliszek, zmieszał go z wo- 
dą, podniósł do ust, i napiwszy się trochę, z wy- 
razem błogiego zaspokojenia nsiadł w krześle, 

— Proszę mi darować — rzekł, usiłując 
być grzecznym, — nie mam zwyczaju bywać wto- 
warzystwie, którego się wystrzegać potrzeba, a mam 
obyczaje dziwne... 

Atanazy w milczeniu głowę skłonił. — Pot 
zimny występował na niego, bo się zbliżała chwi- 
la, gdy należało poważnie z człowiekiem, życiem 
rozdrażnionym rozpocząć traktowanie, do którego 
i prawnik był bardzo potrzebnym. Co z tego 
wszystkiego wyniknąć miałoP Mogła niespodziana 
rnina przysypać go grnzami... 

Polecony przez jednego 2 krakowskich przy- 
jaciół Atanazemu prawnik, którego charakter rę- 
czył za dyskrecję, znalazł tego wieczora nieda- 
wno jeszcze promiejącego Szczęściem spokojnem 
młodzieńca przybitym , zanękauym j tak uciśnio- 
nym moralnie, iż długo nie mógł nawet rozpocząć 
rozmowy: 


one wewnętrznych stosunków Bnłgarji. 


stantynopoln, Onon, przybył tam właśnie z Peters- 


anoręczny list gara do sułtana i bardzo ważne de- 


ści dochodzące nas z Wiednia twierdzą. że i tam 
brak 


gdy mu przyjdzie 


carskiego fabrykanta Rnbina, ktory wynalazł inny. 


ką miedzianą, która zapobiega przy strzelanin 
szkodliwemu wypełnianiu zwojów (Gewinde) rury 
karabinowej ołowiem ku] zwykłych. Naboje zawie- 
rają nie proch zwykły, lecz zgeszczony, koimpry- 
mowany. Celność, szybkość i siła strzału ma prze- 
wyższać wszystkie znane dotąd systemy. 


Z Londynu donoszą, że Rnmunia postanowiła 


zmobilizować jeden korpus armii. 


Sprawa bułgarska. 


Jeżeli choć w. cześci prawdziwemi są wis- 
domości, jakie pismo sofijskie Swoboda podaje o 
zapaźrywaniach w. wezyra na propozycje Canko- 
wa, natenczas nia można przywiązywać żadnej 
nadziei do skntków konferencji ambasadorów w 
Konstantynopolu. W. wezyr miał nzuać, że aż do 
wyboru nowego księcia, utrzymanie obecnej rejeu- 


cji ze względu na porządek w kraju, jest niezbe- 


dne; że wstąpienie członków onozvcji w skład 
rządu bułgarskiego jest pożądane, tak, aby opo- 
zycja miała up. dwie teki, lecz ministerstwo woj- 
ny powinnoby zdaniem jego być pozostawione 
Bułgarowi; że pozostanie u steru obecnego mini- 
strą wojny Nikołajewa jest pożądane, glyż dał on 
dowody energii i uzdolnienia; że wreszcie przy 
wyborze ks, Mingrelskiego, na który Canków za- 
wsze jeszcze nacisk kladzie, nie obstają już dzi- 
siaj ani Rosja ani Turcja. Co się zaś tyczy in- 
nych żądań Cankowa, oświadczyć miał w. wezyr, 
że nie wchodzi w ich ocenienie, gdyż tyczą się 


Pierwszy radca rosyjskiej ambasady w Kon- 


burga przywożąc ze sobą, jaz zapewniają, wła- 


pesze dla rosyjskiego ambasadora Nelidowa. 


Rząd rumuński widział się zuiewolonym in- 
ternować niektórych emigrantów bnigarskich, mię- 
dzy innemi Grnjewa i Benderewa , gdyż agitacje 
ich wydawały mu się już i dla Rumunii niebez- 
pieczne. 

Dzienniki rnmuńskie pochwalają rozporzą- 
dzenie rządn co do internowania emigrantów bnł- 
garskich i nazywają ich: „zdrajcami własnej oj- 
czysny i prawowitego ksiecia, którzy zaczęli kno- 
4 wom na niekorzyść kraju, co im dał przy- 
tulok.“ 


Pomiędzy strounikami Cankowa w Sofii na- 
stąpiło rozdwojenie. 


Cankowa w Konstantynopoln. Rozdwojenie to ob- 


skimi w Ramanii. 


Sepiennat | Stolica apostolska. 


Pol. Corr., zastrzegając się. 


Remi) dwoma diina Soboń 
sekretarza stana, kardynała Jaccobiniego, wysto- 
sowauej do nnnejusza apostolskiego w Monachinm, 
a będącej w związku z wyborami do parlamentu 
niemieckiego. Mniemaliśmy, że pismo to doczeka 
się zaprzeczenia z kół watykańskich, tembardziej, 
że ultramontański Vaterland radził czekać na po- 
twierdzenie antentyczności tego pisma. Dosych- 
czas nie nastavilo jednak Żadne zaprzeczenie ze 


noty kari. Jaccobiniego, podany zgodnie z wie. 
deńskim organem pólurzedowym także przez mo 


ło przypnszczać, że stol ca anostolska , 


! Za powód konfliktu podają 
program i w ogóle niepatrjotyczne postępowanie 


jawia się także między wychodźcami bułgar- 


że korzysta 
z wiadomości korespon:ienta przypadkowego (ge- 
legentlicher Correspondent) z Rzymu, ogłosiła jnż 
depaszy papieskiego 


sfer urzedowych Watykanu; musimy więc tekst 


nachijskie Neuste Nachrichten, uznać niestety za 
prawdziwy. Dotajemy „niestety, glyż trudno by- 


za koncesje wątpliwej wartości ze strony rządu 
niemieckiego na rzecz katolicyzmu, zechce wstą- 
pić w szranki czysto politycznej walki wewnetrznej 
Niemięc, i stanie po stronie tych, którzy, broniąc 
septenuatu, oświadczają się bezwzględnie za mi- 
htaryzwem, nie mającym chyba nie wspólnego 
z pokojowemi dążnościami Kościoła katolickiego. 

D-pesza kardynała-sekretarza stana, dato- 
waną jast jeszcze d. 2l, z. m. i stanowi odpo- 
wiedź na pismo ministra bawarskiego hr. Fran- 
kensteina, który stanowisko centrum przy głoso- 
waniu w parlamencie usprawiedliwiał} i starał się 
dowiedzieć, czy Watykan uważa za potrzebne 
dalsze utrzymanie stronnictwa centrum w rajchs- 
tagu. 

Otóż kardynał Jacobini zapewnia, że Stolica 
apostolska uznaje zasługi, jakie centrum i jego 
przywódzey w obronie katolicyzimn położyli, lecz 
dalej wykazuje, iż obowiązek katolików, aby bro- 
nili swych interesów religijnych, nie może być n- 
ważany jako już spełniony. Depesza zaleca dalej 
katolikom, aby się starali w parlamencie o zupeł- 
ne usunięcie ustaw, która były źródłem walki re- 


|ligijnej, aby stawali w obronie autentycznego tła- 


maczenia nowych ustaw i cznwali nad ich wyko- 
nauiem. 

, Katolicy powinni korzystać z każdej pomyśl- 
nej sposobności, w którejby mogli użyć wpływn 
swego dla polepszenia własnego położenia w inte- 
rasie papieża. Akcja centrnm, jako partji polity- 
cznej, jest zawsze nieograniczona. Jeżeli mimo to 
papież sądzi, iż powinien wyrazić stronnietwn 
centrum Życzenia swe w sprawie septennatn, stało 
się to jełynie dlatego, pouieważ kwestja ta jest 
w związku ze sprawami, mającemi religijne i mo- 
ralne znaczenie. I tak przedewszystkiem  zacho- 
dziły ważne powody, które uzasadniały przypnu- 
szczenie, że rząd pruski prędzejby był uwzględnił 
stanowczą rewizję ustaw majowych, gdyby stano- 
wisko centrnm podczas głosowania nad kwestją 
septenatu było zadowolniło sfery decydujac3. Pa- 
rież mógłby był następuie w drugiej linii za po- 
średnictwem centrnm starać się o utrzymanie po- 
koju i w ten svosób zobowiązać rząd berliński do 
usposobienia życzliwego dla ceutram a przyja- 
źnego dla katolików. 

Wreszcie chciała Stolica papiezka przez u- 
dzielenie rady w kwestji septenatu skorzystać z 
nowej sposobności, ażeby sobie cesarza niemie- 
ckiego i księcia Bisiparka zjednać. Z drugiej -zaś 
strony nie może Stolica papiezka omijać sposo- 
bności, w której mogłaby potężne państwo nie- 
mieckie życzliwie usposobić dla polepszenia swego 
przyszłego stanowiska i swych interesów, które z 
interesami katolicyamn są ideutyczne. Depesza n- 
poważnia na końcu nuncjusza do polecenia hr. 
Frankensteinowi, aby pismo to podał do wiado- 
mości członków partji centram. 

A więc nie ma listn papieskiego, wzywaja- 
cego katolików niemieckich do głosowania po 
stronie rządu — Germania i Univers miały elu- 
szność, zaprzeczając wiadomości w tej formie — 
lecz jest za to krytyka glosowania centrum w 
parlamencie, gdy się sprawa septennatu trakto- 
wała, a w gruncie rzeczy wychodzi to na jedno. 

Germania, nie mogac teraz zaprzeczyć istnie= 
niu enuncjacji papieskiej w sprawie septenuatu, 
wyra.a się o niej — jak nam z Berlina telegra- 
fują — » wie ką rezerwą, i mniema, że opinia 
papieska nie alternje w niczem stanowiska cen- 
tram w parlamencie i nie narzuca mu $a- 
dnej zmiany zachowania się w obec rządu i jego 
wniosków. Wwlnomyślne dzienniki zaś ttumaczą 
sobie na korzyść depeszę kard. Jacobiniego i pod- 
noszą w miej jedynie pochwałę stronuictwa cen- 
trnom. Nation. Ztg. i Kreuz. Ztg. uważają nato- 
miast ennncjację kardynała za niekorzystną dla 
dalszego działania centrnm, a Ma d. Żtg. odsa- 
wa wprost mieszanie się Leona XIII. w wewnę- 
trzne sprawy Niemiec. 

Takie wrażenie wywarła depesza kardynała 
sekretarea atann w Niemczech. 

Świat katolicki, wimo całej prawowierności 
dla stolicy apostolskiej. nie będzie mógł nie uczuć 
głebokiej boleści, że wysoką, zasadniczą sprawę 


w zamian | kościoła puszcza się na finkta namietnych walk 


Doktor Marewski, od niedawna z adwokatn- 
ry, na której słynął ze zdolności, przeszedłszy do 
Rady państwa, — więcej się zajmował teraz po- 
lityką anstrjacką i walka z centralistami, niż pra- 
wem i jego praktyką. Zgodził się jednak przez 
szczególny szacunek dla przyjaciela pana Atana- 
zego na poradę, do której go wezwano. 

Był to człowiek lat średnich miłej i zna- 
czącej powierzchowności, pewien siebie, z ambi- 
cją wypisaną na twarzy, której rysy znamiono- 
wały pochodzenie, wcale niearystokratyczne. Był 
jakby zrodzony na wymownego trybnna: proroko- 
wano mu tę rolę, choć ci, co lepiej znali doktora 
Teofila, potrząsali głowami i, uśmiechając się, 
zapewniali, że za nie reczyć uie można, bo, do 
ŻA stę pnąc, gotów był nie przebierać w dro- 

ch. 

.  Grzeczny i uprzejmy w obejściu się doktor, 
miał przytem coś despotyczuego i zawsze trzymał 
się tak. aby stał górą. 

Czas jego był drogi. Atanazy więc, zawa- 
awszy się nieco, rozpoczął opowiadanie. 

, Ale mecenas nie dozwolił mu go przecią- 
gnąć dingo, — wiedział on wszystko, odgady wał 
resztę — i, gdzie Atanazy potrzebował wykładać 
dłngo, przeskakiwał myślą, nprzedzając go izmn- 
szając, aby był treściwym. ? 

„Zycie pułkownika było znane z pamiętni- 
ków i podań współczesnych. Zdumiał się Atanazy, 
widząc, że powtórne ożenienie galicyjskie nie by- 
ło dla niego tajemnicą. Znał nawet syna, który 
po rozwódce, zmarłej oddawna, pozostał. 

~: Kopie papierów, która stanowiły dowody le- 

gitymacji pana Piotra, złożył mn Atanazy. Me- 
cenas bardzo mało potrzebował czasu, aby spra- 
wdzić, h 

Z wielką bystrością chwytał wszystko i, po- 
słyszawszy charakterystykę zewnętrzną pana Pio- 
tra dosyć dobitnie skreśloną przez Atanazego, u- 
Śmiechnął się tylko, żądając go widzieć osobiście 
i zapewniając, że się g pim skończy, szcześli wie. 

P. Atauazy zażądał, rozstając się z bratem 
adresu jego mieszkania, ale Piotr potrząsnął gło- 
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wą, odvowiadając, że stalego pomieszkania nie 
ma, i że się o niego zawsze n braciszka Hono- 
rata, u ksieży Franciszkanów dowiedzieć można. 
Posłano więc rauo do Franciszkanów, szukano go 
po kościołach. w których spędzał całe porauki, 
potem w małych szynkach, i nigdzie nie zna- 
leziono. 


Faktor hotelowy, który utraymywał, że go “y 


zna, dopiero 0 jedenastej, towarzysząc mn. przy- 
prowadził p. Piotra, który szedł, jakby zmnszony, 
wcale nie spiesząc. 

Zobaczywszy n Atanazego oczekującego me- 
cenasa, widocznie wpadł w zły hnmor, którego 
nawet uie rozproszyła podana mu piołunówka, 

| Z wielką zręczuością łagodnie doktor Teofil 
usiłował z nim rozpocząć rozmowę, na której 
pierwsza słowa Piotr odpowiedział dosyć szorstko. 

Ale szło o zawarcie umowy legalnej, o nie- 
które szczegóły, które Piotr sam mnsiał zgodnie 
ze swem ŻYczeniem podyktować. Zwolna przybyły, 
dziś nieco scbłudniej nbrany, ale zawsze dosyć 
odarty, odzyskał trochę fantazji. 

— Ja się epnszczam na uczciwość pana 
Atanazego Zrebskiego — rzekł — o którym iln- 
dzie dobrze mówią, i on we mnie wzbndza zan- 
fanie. Piszcie więc. co potrzeba, jak chcecie, a 
dajcie mi pokój Ja nigdy papierowi nie wierzę, 
gdy człowiekowi, co go daje, nie ufam. Powiem 
tylko pauu bratn. że mnsi mi dać pieuiędzy teraz 
zaraz, bom goły i mam długi. Atanazy znalazł 
się do tego przygotowany. 

Bez najmniejszego poszauowania dła ban- 
knotów anstrjackich, których od dawna zapewne 
tyle razem uie widywał, p. Piotr, zmiąwszy je 
w garści, nie licząc, zapakował do kieszeni. 

Napróżno chciał mecenas dobyć coś z niego, 
będąc ciekawym człowieka. Piotr mruczał, ramio- 
nami zżymał i odpowiadał niemal grubiańsko. 

„ Atanazy, któryby go wolał był widzieć na 
wsi, niż w mieście, gdzie stając się figurą dra- 
żniącą ciekawość, mógł na pnłkownika ściągnąć 
niepotrzebnie nwagę, zaczął go dla odpoczynku na 
wieś zapraszać. (C. d. n.). 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku 8. Lutego 1887. 


politycznych, i że dyplomatyczna mądrość waty- niu pieniędzy 1 skórek lisich, jakoteż dając do 


« kann, traktując z protestanckiem i jawnie jej 
nieprzyjaźnem państwem. dała sie sprowadzić na 
Śliską podstawe utylitarna: do ut des, która sta- 
nowiskn kościoła katolickiego ujme tylko przynosi. 

Z tej błednej nolityki Watrkann zaczyna 
już rzad niemiecki zbierać owoce. Z Dysseldorfu 
telegrafują właśnie. ża pad egidą tamtejszych 
wybitniejszych katolików. jak np. malarzy Achen- 
bach i Hreuten. hr. Beissel. bar, Schell i innych, 
wydano odezwe, w której wyborcy katoliccy, ze 
wzgledn na groze połeżenia i notrzabe wzimocnie- 
nia zbrojnej siły Niennac, oświadczaj sie za se- 
ptennatem i obierają swym kandydatem księcia 
Hohenzollerna. , 

Tylko tak dalej, a militaryzm pruski znaj- 
dzie $wieżą podporę w Opoce, na któr-j zbudo- 
wauy kościół... 


Z Izby sądowej. 


/Prsyjmowanie podarunków przez sędziego po- 
wiatowego.) 
Przemyśl d. 7. lutego. 
(Telegram własny Gae. Narodowej ) 


Przed tutejszym trybunałem wyrokującym 
rozpoczeła się dziś sensacyjna rozprawa, która po- 
trwa 6 dni. 

Prekuratorja państwa oskarza: l. Leona 
Głuszkiewicza, ił L) jako c. k. adjunkt 
sątu powiatowego w Dnkli a) w sprawie spadko- 
wej po Śp. Michale Wojcio b) w sprawie spadko- 
wej po śp. Józefie Wielgoszu i Kasprze Wielgo- 
szu, tndzież w sprawie spornej małol. Marji Wiel- 
gosz przeciw Tomaszowi Wielgoszowi o oddanie 
domn i grantu do gospodarstwa pod lk. 41 w Te- 
odorówce należącego; 2) jako c. k. sędzia powia- 
towy w Krakowcn, w sprawie prowizorycznej Ka- 
rola Misiągiewicza przeciw Wandzie Orze- 
chowiczowej i innym o niepokojenie w posiadaniu 
młyna „na broszkach* w Morańcu, wprawdzie 0- 
bowiązki swego nurzędn sedziowskiego należycie 
spełniał, lecz dla soełnienia takowych podarunki 
przejmował mianowicie ad 1. a. w lecie 1583 od 
Jędrzeja Gabika, za pośrednictwem i przy pomocy 
swej Żony Karoliny G'uszkiewiczowej, tudzież 
małżonków Jankla i Mariom Kornreichów skóry. 
liście i gotówke w łącznej wartości 30 z'.; ad 1. 
b. w lecie 1584 od Tomasza Wielgo-za za po- 
rednictwem 1 przy pomocy małż. Kornreichów i 
żony swej gotówke w kwocie 40 zł.; ad 2. w zi- 
mie 1885/1856 ol Bolestawa Orzechowicza (wzgle- 
dnie od Stanisława Szymańskiego) za pośredni- 
ctwem i przy pomocy Żony dwa sągi drzewa i 10 
kaczek. 

Leon Głoszkiewicz dopuścił sie tedy zbro- 
dni przyiecia podarankn w urzedowaniau w $. 104 
u. k. określonej i wedle tegoż $. karze ulega- 
jacej. 

2. Mariem Kornreichowę pozosta- 
jacą w wiezienin. a) iż podstępnemi przedstawie- 
niami, jakoby przez swą zuajomość i stosunki z 
Głnszkiewiczem. ówczesnym adjunktem c. k. sądu 
powiat. w Dukli, w sprawach sądowych stronom 
wiele pomódz mogła, W"rowadziła w błąd oko- 
liczaych włościan. w ostatnich kilkn latach w tam- 
tejszym sądzie wymiaru sprawiedliwości szukają- 
cych, w zamiarze wyrzą izenia tym 'e szkody w ła- 
cznej wysukości nad 25 zł. i tym soosobem rze- 
czywiście nawet wyłudziła: 1. od Tomasza Pi- 
roga kwote 10 zł. 2. od Józefa Szuberta kwote 
10:24. 3. od Tomasza Moskala kwotę 5 zł., 4, od 
Wojciecha i Antoniny Szwastów 19 zł. 5. od 
Marji Jakobaczak 8 zł. 6. od Jędrzeja Bąka 20 
zł.,. od Tereski Patla 10 zł, 8. od Tymka Jur- 
WSE 17 zł, 9. od Jaua i Marji Wielyoszów 
0 zł. 

b) iż w zimie 1885 r. powierzoną jej przez 
Katarzyne 1 v. Gnialą, 2 v. Liwaczową kwotę 15 
zł. a. W. zatrzymała i sobie przywłaszczyła ; 
c) iż przyrzekając Jędrzejowi Gubikowi wywal- 
czenie nołowy grunto, przypa'lającej na tegoż żo- 
nę Katarzyna po Ś. p. Michale Wojcio, przez 
głowę brata Jakóba i tegoż córek Paraszki i 
Anastazji, nadimieniając, iż sprawe te przeprowa- 
dzi ssm adjnokt, dalej vośrednicząc w dorecze- 


zrozumienia Aunie Wojcio 2 v. Benda, że pie- 
niądze, dane przez Gubika, w części dostały się 
Głuszkiewiczowi, tema ostatniemu w przyjęciu 
podarunku w urzędzie, w ustępie I. 1. a) zarzu- 
conem, czynnie była pomocuą i do tem pewniej- 
szego spełnieuia oduośnej zbrodni się przyczyni- 
ła; d) iż żądając datkn pienieżnego od Tomasza 
Wielgosza dla poparcia snrawy spornej z małol. 
Marjauną Wielgosz i pośiednicząc w doreczeniu 
ofiarowanej przez Tomasza Wielgosza kwoty 40 
zł, Głuszkiewiczowi w przyjecia podarunku 
w urzedowaniu w ustepie I. 1. b) temuż zarzuco- 
nam czynne była pomocną i do tem pewniejsze- 
go dokonania tejże zbrodni się przyczyniła ; Ma 
riem Korureich nopełuiła tedy ad a) zbroduwię 0- 
szustwa w 8. 137 i 200 u. k. okre:l'na, ad b) 
urzekroczenia s rzemewier.enia z $. 461 u. k. 
ad c) i d) wreszcie *spótwiny w zbrodni przyję- 
cia nodarunku z $$. 51 104 u. k., za co wedle 
88. 34, 35 i 202 u. k. ukaraną być winna. 

II. Karolinę Głuszkiewiczową. 
a) że w lecie 1882 w Dukli, korzystała podstę- 
pnie z błednego wyobrażenia Anny  Baranowej, 
jakoby ona (t. j. oskarzona) za wpływem męża 
swego, ówczesnego adjunkta przy c. k. sądzie po- 
wiatowym w Dnkli, mogła jej (Baranowej) dopo- 
módz w sporze z Janem Halikiem jako kurato- 
rem Bazylego Brody, o oddanie gospodarstwa wło- 
Ściańskiego, w zamiarze, ażeby Annie Baranowej 
szkodę nad 25 zł w. a. wyrządzić, — i tym 
sposobem kwotę 50 zł. w. a. od niej wyłudziłu, 
b) iż przyjmując od Mariom Kornreichowej go- 
tówke, tudzież za pieniądze Jędrzeja Gubika ku- 
pione skóry lisie, oraz zapewniając Annę Wojcio 
2 v. Benda, Katarzynę Gabikowę o rychłem i 
pomyślnem załatwieniu ich sprawy,  jakoteż 
przyjmując od Mariem Kornreichowej pienią-lze 
przez Tomasza Wielgosza dane mężowi swemu 
w przyjęciu podarunku w urzędowaniu, w ustę- 
pie I. 1. a) b) mu zarzuconem, również była po- 
mocną i do tem newniejszego dokonania tej zbro- 
dmi się przyczyniła, c) iż za wiedzą i w porozu- 
mieniu z mężem swym, przyjmując przysłane 
z Kalnikowa kaczki i drzewo, tudzież Par 
ku"no tych artyknłów przed Marją Czapranką, 
Janem Rzuchowskim i Antoniuą Gawlikowską, 
Głos.kiewiczowi przy przyjęciu podarunku w u- 
rzędowaniu w ustępie I. a. mn zarzuconem, czyn- 
nie była pomocną, i do tem pewniejszego doko- 
nania zbrodni się przyczyniła, Karolina Głuszkie- 
wiczowa dopuściła sie tedy ad a) zbrodni osza- 
stwa w S$. 197 i 200 u. k. określonej — ad b) 
i e) zaś współwiny w zbrodai przyjęcia podarnn- 
ku z $$. 5 i 104 u. k., za co wedle $$. 34i 202 
u. k. ukaraną być wiuna. 

IV. Jankla Kornreicha a) iż przyj- 
mnując z rąk Jędrzeja Gubika kwote 49 zł. prze- 
znaczoną na poparcie sprawy tegoż Żony w sądzie 
pow. w Dakli prowadzić się mającej, tadzież po- 
zorując przed Gubikiem, iż pieuiądze zaraz do 
adjnnkta Głuszkiewicza oduosi, wspóluie ze żouą 
swą Mariem Kornreichową i Karoliną Głoszkie- 
wiczową. Leonowi Głns«kiewiczówi przy przyjęciu 
podarnnku w urzeiowaniu, zarzuconem temnż w 
ustępie I 1. a. był pomocnym i do tem pewniej- 
szego dokonania czyna się przyczynił, b) że w po- 
rozumienia ze żoną swą Mariem Kornreichową, 
Tomasza Wiełgosza pod pozorem udzielenia mn 
dobrej rady kilkakrotnie do swego domu wzywał, 
po papiery do miego przychodził, tym soosobem 
Mariem Kororeichowej wykonanie czynn pod Il c. 
jej zarzucwnego ułatwił i do tem powniejszego 
zarzuconego Leonowi Głnazkiewiczowi przyjęcia 
podarunk» w urzędowaniu (l. l. b.) pośrednio się 
przyczymił ; c) ze w toka śledztwa w -sorawie nl- 
uiejszej ubiegał się o fałszywe Świalectwo przed 
sąlem. 1) n Jana Wielgosza i Marji Wielgoszo- 
waj, których uakłauiał do zezuamia przed 804214 
śledczym. jakoby żadnych pieniedzy Mariem Koru- 
reiuhowej me dali; 2) u Marjanny Jakóbczak 
(żony Pawła) którą nakłaniał do zeznania, ił 
Mariem Korureichowa 8 zł. od niej tytnłem po- 
życzki pobrała, któremi to podstepnemi czynami 
sedziego śledczego w błąd wnrowadził w zamiarze, 
ażeby państwo w wykonywaniu sprawiedliwości 
ukrócić. 

Jankiel Kornreich dopuścił sie tedy ad a ib 


współwiny w zbrodni przyjęcią podarunku z §§. 
5i 104 uk., ad c zać zbrodni oszustwa w S$. 197 
i 199 lit. a. uk. określonej, za co po myśli S$. 
34 i 202 nk. ukarany być winien. 

V.Feiwla Bergera, iż pośrednicząc 
pomiędzy Anną Barauową 1 Karoliną Głluszkiewi- 
czową przy wyładzeniu przez tę ostatnią kwoty 
50 zł. w sposób w ustępie ITI. a określony, a mia- 
nowicie, przedstawiając Annie Baranowej potrzebę 
zapłacenia tej kwoty, Karolinie Głuszkiewiczowej, 
przy wykonaniu czynu w powyższym ustępie jej 
zarzaconego, był pomocnym i do tem pewniej- 


szego dokonania się przyczynił, czem dopuścił się | 


współwiny w -brodui oszustwa z $$. 5, 197 i 200 
uk. wedle 8. 202 uk. karze ulegającej. 

VI Abrahama Majnsa (pozostającego 
w wiezieniu) L) i4 podstepnie wyzyskiwał rozpowsze- 
chnione w Krakowca wyobrażeuia, jakoby on przez 
swe stosnnki ze sędzią powiatowym łłaszkiewiczem 
na tok spraw sądowych wpływ wywierać mógł, a 
mianowicie, że korzystał w tej mierze z błedu 
Jojny Wirtba, względnie Izaka Czermaka, które- 
go brat Leisor pod zarzutem zbrodni kradzieży 
w areszcie śledczym zostawał, tudzież z błędu pu- 
sądzonego o oszustwo Tobiasza runda, Dawidowi 
Binderowi zaś o występek lichwy posądzanemu 
juź to że sam, już to za pośrednictwem brata swego 
Mojżesza Majusa ścisłe stosnnki swe z rzeczonym 
sędzią i możliwość uchylenia aresztu Śledczego 
podstępnie przedstawiał i tvm sposobem w błąd 
go wprowadzał, a to wszystko w zamiarze, ażeby 
powyższym osobome wyrządzić szkodę nad 25 złr., 
przyczem od Dąwida Bindera w grudniu 1885 
kwotę 80 złr., od Jojny Wirtha zaś, a względnie 
od Izaka Czermaka w lipcu 1885 kwotę 15 złr. 
rzeczywiście wyładził ; 2) iż w niaiejszej sprawie 
karnej nakłaniając Dawida Bindera do zeznania 
przed sądzią Śledczym, jako kwotę 30 ir. dał 
Abrahamowi Majosowi jedynie w celn wystarania 
się obrońcy dla siebie; Peslę Lax zaś do zamil- 
czeuia przed sedzią śledczym tych okoliczności, 
które Mariem Korursichowa w przemyskim szpi- 
tala więziennym odnośnie do sprawy Głnszkiewi- 
cza jej opowiadała, ubiegał się o fałszywe świa- 
dectwo przed sądem złożyć się mające i tym pod 
stępnym sposobem sąd w błąd worowadzał, w za- 
miarze, ażeby państwo w wykonywanin sprawie 
dliwości ukrócić. 


Abraham Majus dopuścił się tedy ad 1. 
zbrodni oszustwa w $. 197. i 200. u. k. okreśio- 
nej, ud 2.. zaś zbrodni osznstwa z $$. 197 i 199. 
lit. a) u. k za eo wedle 8. 202. a. k. winioa 
być nkarany. 

VII. Mojżesza Majusa 1) iż w niniej- 
azej sprawie karnej nakłauiając Dawida Biudera 
do zeznania przed sędzią Śledczym, jako kwotę 
80 złr. dał Abrahamowi Majasowi jedynie w ce- 
lu wystarania się obrońcy dla siebie, ubiegał sie 
o fałszywe świadectwo przed sądem złożyć sie 
mające i tym podstępnym sposobem sąd w bląi 
wprowadzał, w zamiarze, ażeby państwo w wyko- 
nywamia sprawiedliwości ukrócić; 2) iż radą i 
przedstawieniem skuteczności ewentualaych za- 
biegów brata swego Abrahama względem skróce- 
nia aresztu śledczego nakłonił Dawida Bindera do 
płacenia kwoty 20 złr., dla Abrahama Majusa. 
kwotę tę od Leizora Majersfelda podjął i Abra- 
hamowi Majusowi wręczył, czem temu ostatniemu 
w popełuienin oszustwa ze szkodą Dawida Binde- 
ra w ustępie VI. 1 mu zarzneouego. co do kwoty 
20 złr. czynnie był pomocnym. Tym sposobem 
Mojżesz Majus dopuścił się ad 1. zbrodni oszu- 
stwa w $$. 197. i 199. lit. a) n. k. określonej 
ad 2. za6 współwiny w przekrocz niu z £. 461. 
n k. po myśli $. 5. n. k. za co wedle S$. 35, i 
203. n k. ukarany być winien. 

VIIL. Jana Wielgosza; 

IX. Marję Wielgosz. 

X Tobiasza Granda; 


Xl. Pesię Laxi 

XII. Stanisława Szymańskiego. 
iż w Sprawie niniejszej jako Świadkowie słuchani 
przed wędzią Śledczym fałszywe złożyli zeznuni», 
a mianowicie: ad VIII. Jan Wielgosz dnia 8. lu- 
tego b. r., ad IX. Marjanna Wielgosz dnia 10. lu- 
tego b. r. twierdząc, jakoby Mariem Korareicho- 
wej żadnej kwoty nie wroczyli, ad X. Tobiasz 
Grund dnia 1. kwietuia 1886, zaprzeczając fakt 


iż Abraham Majus żądał od niego wynagrodzeu a 
ża wyjadnanie zmiany refereuta w jego sprawie 
karnej, ad XI. Pesla Lax d. 1. kwietnia 18x6 
zaprzeczając fakt namawiania jej do fałszywego 
Świadectwa ze strony Abrahama Majusa. ad XII. 
Stanisław Szymański d. 13. kwietnia 1886 utrzy- 
mując, iż posyłka drzewa i kaczek z folwarku 
Kalnikowskiego przeznaczoną była dla Czaprań- 
skiej, wdowy po sedzin powiatowym, i tylko przez 
nieporozumienie dostała sie do Głuszkiewiczów. 

Osoby powyższe wprowadzały tedy podstę- 
pnie w błąd sedziego Śledczego w zamiarze, ażeby 
państwo w wykonywaniu sprawiedliwości ukrócić 
i tym sposobem dopuściły sie zbrodni osznstwa 
z $$. 197. i 199. lit. a) u. k. wedle $. 202.u.k. 
karze nlegającej. 

De rozprawy wezwano 35 świadków. 

Małżonków Głu*zkiewiczów, Majusów i Szy 
mańskiego broni dr. Doliński, a Kornreichów 
i Bergera dr. Kropiński. 


kronika miejscowa | zamiojscowa, 


Lwów dnia 7. lutego. 


* Spekulacje ohydne na łatwowierność pospól- 
stwa lwowskiego potęgują się z każdym dniem. Dziś 
znowu tłumy całe przedmieszczan, stróżów kamieni- 
cznych i przekupniów drobniejszych zalegały kasy 
oszczędności, odbierając drobne swe wkładki. Dono- 
siliśmy już, że panikę tę wywołał ktoś, eo rzucił plo- 
tkę, że z magistratu wybębniano, ażeby pieniądze z 
kas odbierane, bo przyjdą Moskale. 

W interesie tych biednych ludzi, a przez spe- 
kulantów haniebnie wyzyskiwanych, zwracamy uwa- 
gę ludzi dobrej woli na tę agitację. Należałoby 
także, aby i władze czujność swą skierowały na indy- 
widua, które w bramie kasy i na schodach wykpi- 
wają od niecierpliwszych za bezcen książeczki wkład- 
kowe. Nie o kasę oszczędności tu chodzi, bo jej to 
różnicy żadnej nie robi, ale o grosz najuboższych, 
którzy się stają ofiarą niesumiennych agitatorów. 

* Marszałek krajowy, Jan br. Tarnowski, w to- 
warzystwie radey, dr. J. Wereszczyńskiego i sekreta: 
rza II. departamentn p. Drwęskiego zwidzali wczoraj 
zakłady rolnicze i gospodarstwo w Dublanach. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała poboreę podatkowego, Aleksandra Repczyń- 
skiego, i kontrolora urzędów sprzedaży soli, Edwarda 
Sarneckiego, zarządcami urzędów sprzedaży soli. 

* P. namiestnik Zaleski i marszałek krajowy 
hr. Jan Tarnowski wyjeżdżają jutro wieczór do Wie- 
dnia, celem omówienia szczegółów przyjęcia arcyks. 
Rudolfa i jego małżonki w naszym kraju. 


* Obiad na cześć p. Lóbla, z powodu nomi- 


nacji jego wiceprezydentem namiestniectwa, urządzili w Krakowie 250; 
wczoraj członkowie kasyna narodowego. Obiad, w któ- | król. 
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ŻA. ben slam mim | 
Rezolucję powyższą uchwalono przesłać do Rady 
państwa na ręce posła Kronawettera, który podczśł 
dyskusji o Izbach robotniczych w Radzie państwł 
d. 4. b. m. przyznał, że jest zwolónnikiem kollekty: 
wistów, t. j. tych radykalnych socjalistów,  którzj 
własność uznają tylko w formie kollektywistyczną 
t. j. zbiorowej. 

Nie mamy wcałe zamiaru polemizowania z mot‘ 
wami, wyrażonemi przez wczorajszego wnioskodawcę, któ' 
ry nawiasem mówiąc nie należy wcale do robotników 
zawodowych, a który oświadczył, że dlatego tylko prze 
słać należy tę rezolncję na ręce Niemca Kronawettera, 
ponieważ nie ma nadzieji, ażeby który z posłów poľ 
skich zechciał się zająć tą sprawa — tyle tylko za 
rzucimy, że rubotnicy lwowacy bie znają podobno do 
kładnie toku dyskusji w tej sprawie i zapatrywanił 
posła Kronawettera. który wyraźnie oświadczył, żł 
dlatego tylko głosuje za przejściem do dyskusji, po 
nieważ jest zdania, Że projektowane Izby robotnicz? 
nie nie pomogą ani nie zaszkodzą, dosłownie powie: 
dział: „nütst's michis, so schadet s nichts". Zresztą 
p. Kronawetter nie chciał nie wiedzieć o Izbach ro 
botniczych, uważa instytucję tę jako szkodliwą i wy: 
raził przekonanie, że cały wniosek Plenera obliczon) 
jest tylko na otumanienie robotników i że nie zawierś 
nie dodatniego. 


* Pamięci bł. p. Znkra. We Lwowie zawią: 
zał się komitet, który celem uczczenia pamięci Zukrá 
Filipa zbiera składki na stypendjum imienia Zukre 
Stypendjum  przeznaczonem będzie dla młodzieńcm 
kształcącego się na nauczyciela religii mojżeszowej 
z polskim językiem wykładowym. Dotychczas zebrano 
na ten cel blisko 1000 zł. Komitet spodziewa sił 
wkrótce zebrać kwotę 6000 zł., której odsetki umo: 
żliwiłyby kreowanie pierwszego stypendjam (300 zł.) 
P. J. Fried, właściciel handlu obrazów zamó: 
wił w tutejszym zakładzie litograficznym portrety Zw 
kra i odda takowe zborowi izraeliekiemu, który zaj 
mie się rozprzedażą tychże a czysty dochód przezna: 
czony będzie także na powiększenie funduszu stypen: 
dyjnego. Ponieważ p. Fried oświadczył, iż ponos 
część kosztów nakładowych, spodziewać się więc na: 
leży z rozprzedaży tych portretów większego dochodu: 
Kłosy warszawskie w ostatnim numerze po* 
dały portret Zukra oraz dwa rysunki wykonanć 
przez zmarłego, a przedstawiające widok Ossiaku | 
cmentarza, na którym, według podania, złożone 84 
zwłoki Bolesława Śmiałego, o czem świadczy grebo* 
wiec, wzniesiony prawdopodobnie w drugiej połowie 
XIII. wieku. 


* Snbwencje na cele nauki isztnki. W za: 
łatwieniu petycyj, wniesionych do sejmu, Wydział 
krajowy z funduszu, wyznaczonego przez sejm na z8* 
siłki dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztu: 
kach, udzielił następujące jednorazowe subweucje: 
Konstantemu Gużkowskiemu na kształcenie się w ma: 
larstwie 250 zł. ; Bernardowi Jarosiewiczowi, ucz: 
niowi szkoły sztuk pięknych w Krakowie 250; Apo 
linaremu Kotowiczowi, uczniowi szkoły sztuk pięknych 
Leonowi Zawiejskiemu, uczniowi 
akademii sztuk pięknych we Florencji 250; 


rym wzięło ndział około 20 osób, odbył się o godz. | Stanisławowi Lewandowskiemu, rzeźbiarzowi, uczniowi 


5 popołudniu w lokalnościach kasyna 


akademii sztuk pięknych we Wiedniu 250 ; Rudolfowi 


* Zgromadzenie robotników lwowskich, Bernhardtowi we Lwowie na dalsze kształcenie się 


które odbyć się miało jeszcze zeszłej niedzieli i do 
skutku nie przyszło dla tego, że p. Grzywiński bez- 
płatnie oddać nie chciał swej sali — odbyło się wczo- 
raj przed południem w restauracji pod „czarnym 
capkiem" przy ulicy Kaźmierzowskiej. Zebrało się 
kilkuset robotników różnych zawodów, a obrady trwały 
przeszło dwie godziny. Rozchodziło się o rezolucję 
w sprawie zaprowadzenia izb robotniczych à propos 
wniosku Plenera i towarzyszy, który w Radzie pań- 
stwa dyskutowany był w tych dniach f odesłany zo- 
stał do komisji. 

W przedłożonej wezoraj rezolucji żądali robo- 
tnicy lwowscy szerszego zakresu dla Izb robotniczych, 
aniżeli domagał się tego wniosek Plenera, dalej u- 
względnienia udziału Kobiet (?) w wyborach do tychże 


w spiewie 150; Babińskiej, artystee opery we Lwo 
wie, na dalsze kształcenie się w śpiewie 200 ; Kazi- 
mierze Heller we Lwowie na dałeze kształcenie się 
w spiewie 300; Helenie Łobaczewskiej we Lwowit 


'na dalsze kształcenie się w spiewie 100; Kazimie 


rzowi Chodzińskiemu, uczniowi szkoły sztuk pięknych 
we Wiedniu 200; Ludwikowi Stasiakowi, uczniowi 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie 300; Lndwikow! 
Korzanowskiemu w Brodach na dalsze kształcenie sit 
w rzeźbiarstwie 150; Teodorowi Demkowowi mala 


"rzowi, uczniowi sztuk pięknych w Moaachium 300: 


Izb, oraz rozszerzenia prawa wyboru i wybieralności , 


na robotników, którzy skończyli 21 rok życia, a 
w końcu, „aby nie — jak to jest w projekcie — 
cztery okręgi wyborcze wybierały jednego posła do 
rady państwa ze stanu robotniczego, lecz aby za przy- 
kładem Izb handlowo - przemysłowych, każdy okręg, 
a więc Kraków, Lwów, Brody, wybierał po jedńym 
pośle Poruszono także przy tej sposobności sprawę 
powszechnego prawa wyborczego. 


Mikołajowi Bojarskiemu we Lwowie na dalsze kształ- 
cenie się w muzyce 150; Władysławowi Jamińskie* 
mu, dyetarjuszowi dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie, na dalsze kształcenie się w spiewie 150; 
Irenie Abendroth we Wiedniu na dalsze kształcenie 
się w spiewie 500; Felicji Romanowskiej we Lwowie 
na dalsze kształcenie się w gpiewie 300; w końcu 
Leopoldynie Zakrzewskiej we Lwowie na dalsze kształ- 
cenie się w rysunkach 150 zł. 

* Z karnawałn. W sobotę było we Lwowie 
mnóstwo wieczorków z tańcami, pikników itd. Wszę” 
dzie bawiono się bardzo ochoczo. W kasynie miej: 
skiem tańczyło około 90 par. W Domu narodnym, na 
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Karnawał włoski. 


W ostatnich latach uległ karnawał włoski 
wielkiej zmianie. Stracił ou, przynajmniej w wiek- 
szycb miastach, dużo z pierwotnego lndowego cha- 
rakteru, jakim się niegdyś odznaczał, a stał się 
obecnie wielkiam, staraunie urządzanem widowi- 
skiem ulicznem. 


Przyczyniły sie do tego rozmaite powody. 
Najprzód nie bywają teraz po-sty tak Ściśle za- 
chowywane. jak niegdyś, pemimo, że uboższe kla- 
sy Indności nie przestają uskarzać Sie, Że są ska- 
zane na tego rodzaju miedostatki, Minetły już te 
czasy, kiedy Włosi tylko w zapustnych uroczy- 
stościach znajdywali sposobność do uciech i za- 
baw. Polityczue kluby i p bliczne zgromadzenia 
nastręcz ja im nowszą i bardziej u'ajającą okazje 
do wzrnszeń. W stanie Średnim rozlnzowały się 
tak dalece dawniejsze pojecia o towarzyskiej "rzy- 
zwwitości, 20 krótki czas „-wobody mask“ nie 
przedstawia już włodym ludziom obojga płci ta- 
kiego urokn, jak dawniej, zwlaszcza. że równo- 
cześnie wielki napływ obcych wymaga pewnej 
wstrzemięźliwości. Wypada jednakże przyzuać, że 
jeśli cndzoziemcy przyczynili sie do nvadkn sta- 
rego karnawałn, to z drugiej strony byli oni po- 
niekąd główną dźwignią jego sztucznego odżycia. 
Florencja, Rzym i Neapol rywalizują z sobą w 
usiłowaniach przyciągania z Północy i zatrzyma- 
nia jak najdłażej u siebie takich cudzoziemców, 
którzy rozporządzają zuacznemi fuuduszami. Wła- 
ściciele hotelów i magazynów prędko to spostrze- 
gli, że ich goście rozczarowują się wskutek braku 
dawniejszych, tak bardzo urozmaiconych widowisk 
karnawałowych i postarali się o to, aby tę lukę, 
ile możności jak najspieszniej wypełnić. 

W dawniejszych czasach luminarze „towa- 
rzystwa* owych miast, albo sami tworzyli czynny 
komitet karnawałowy, albo go na swoją rękę u 
ludzi „fachowych“ zamawiali. Dziś wybór cz!0n- 
ków takiawo komi.etu wykonawczego odbywa się 
bez wszelkiej formy w klubach i salonach, albo 
nareszcie w takich kołach, które cyfrą składek 
przycz ni»ją sie najskuteczniej do powiększenia 
ogólnego fnnduszu. Pierwszym ebowiązkiem ko- 
mitetn jest utworzenie listy gsabskrypcyjnej, do 
której wpisują się zwykle dostojnicy miastowi, 
bogacze zresztą, którzy Zamierzają wziąć udział 
w festynach. 


Pieniądz zebrany w ten sposób hywa użyty 
na przekształcenie bodaj jednego teatru w salę 
balową i na pokrycie wydatków przygotowawczych 
na zabawę publiczną. Ustanawia się premie na 


paj» ękniejszy rydwau w korowodzie, a oprócz 
tego odkłada się pewną sumę dla ubogich. Zwy- 
kle oznacza się takie premie dla tych, którzy 
najładniej ndekorowali okna i balkony tych do- 
mów i mlie, przez które korowód się przesuwa. 

Dalsze działy programu festynowego są zu- 
pełnie pozostawione przed-iebiorstwu prywatnemu. 
Dyrektorowie innych teatrów urządzają 8*e sale 
w celach spekulacyjnych na sale balowe i ozua- 
czają w tym wynvadkn nader niskie ceny wstępn. 
Każdy, kto tylko może kupić sobie bilet, ma 
wstep na te bale. To też w Neapoln nie poja- 
wiają sie dziś ua nich damy z towarzystwa, a 
nawet nie widać ich w tym teatrze. który na teu 
eel otrzymał niejako urzędową sankcję. 

W dawniejszych czasach była może potrze- 
bną obecność dworu na to, aby utrzymać maski 
w granicach przyzwoitości, a trzeba przyznać, że 
może miano także mniej pretensji i mniej po- 
chopu do krytykowania, niż obecnie. 


Członkowie komitetn zakupują zwykle wszy- 
atkie hilecy wstenu do teatru. przynajmniej na 
jeden wieczór i rozdarowują je pomiedzy «wcich 
znajomych. Jednakże rzadko kiedy, może tylko 
raz jedyny, wprowadzają swoje Żouy i córki do 
koła balowego, pomimo, że ile możności starali 
sie 0 to, aby to koło było jak najbardziej przy- 
zwoitem Damy z towarzystwa nie chcąc narażać 
się na plotki lab czczy poklask, nczęszczają tylko 
w domach prywatnych na bale maskowe. 


Także od wielkich festynowych pochodów 
wyłączają się damy „towarzystwa“. W powozach 
widać po największej części tylko mężczyzn wszel- 
kiego stana i zawodu. Prasa, artyści, oficerowie 
wojska stałego i marynarki dostarczają zwykłe do 
pochodu dwa lub trzy wozy; kluby i prywatne 
koła przyjaciół uzupełniają rydwanami festynowy 
korowód. Te ostatnie urządzeniem swojem i przy- 
strojeniem wpadają najbardziej w oczy. Prywatne 
akwipaże, odpowiednio ezdobione i wiozące osoby 
zamaskowane, biorą także ndział w pochodzie. 
Każdy powóz wiuien posiadać spory zapas bukie 
tów, unkierków i coriandoli (małe kalki gipsowe.) 
W ostatnich czasach cukierki stają się coraz rza- 
dsze. Z razu były „coriandoli“ — jak to już sama 
ich nazwa wskazuje — ziarnkami koriandra, po- 
krytemi powłoką cukru, a rzucano je na siebie 
małemi łopateczkami. Dziś, dla oszczędności, 
robią „coriandoli“ z gipsu, 8 84 one często tak 
spiczaste, że celem uchronienia się od ich po- 
cisków, uważają uczestnicy korowodu za stosowne 
przywdziewać maski druciane, Damy w okuach 
i na balkonach mają także obfite zapasy takich 
pocisków. 

Trudno nieprzyznać, łe w pogodny dzień 
przedstawiają te pochody karnawałowe rzeczywi- 


ście ładny obraz. Wszystkie prawie «omy wu 
licach, przez które posuwa się taki pochód, są u- 
dekorowane. Niektórzy właścicele robią to z wła- 
snego popędu, „dla dobra poblicznego*, inni zaś 
w nadziei otrzymania premii, a są także i tacy, 
którzy za drogie pieniądze wynajmują pięknie o- 
zdobione okua i balkony. 

Na trotoarach cisną się tłamy ciekawych, a 
w pośród nich wiele masek, Wczasie pochodu 
wymieniają okna i balkony z powozami uiezli- 
czone pociski bukietów, a grad „coriandoli- spada 
na tum, który go z lichwą zwraca. Cukry i 
kwiaty są zwykle udziałem dam, uczestniczących 
w pochodzie, lub przypatrujących się mu z okieu 
i balkonów, ale zdarza sie także i to nie rzadko, 
że pociski „deś confettie fori“ upadają pomiędzy 
łakomych gamenów, którzy staczają o nie neie- 
szną walke. Wszedzie pełno życia, rnchu, świa- 
tła, dobrego hamoru, żartów, dowcipów i śmiechu. 
O słotnym pochodzie karnawałowym nikt ani nie 
wspomina. 


Korowody takie odhywają się w trzech, albo 
czterech dniach, ozaaczenych przez komitet. Osta- 
tui pochód przypada zawsza na przedpopielcowy 
wtorek i on to zamyka karnawał. Te publiczue 
spacery maskowe są zanadto swobodne i krzy- 
kliwe, aby kobiety wykwintnie wychowane i wą- 
tłej budowy mogły brać w nich udział. Dczestui- 
czą one w nich chyba tylka z tak zabezpieczonego 
i pewnego punktu, jak okno lab balkon. Inaczej 
ma Bię rzecz z t. Zw. „Corsi di fori“, które się 
odbywają w osobnych dniach i mają zupełnie 
charakter arystokratyczny. Zdaje się, że wcale 
uiepotrzebnie przywdziewają damy w takich ra- 
zach maski, siedzą bowiem w własnych, dobrze 
znanych ekwinażach. Znajomych męzczyzn obsy 
pują kwistami i odbierają od uich w zamian te 
wonne pociski. 


Kobieta niezwykłej urody, a ciesząca Bię 
ogóluą śsympatją, powraca często z takiej prze- 
jażdżki do domu forimaloie przekryta stosem 
kwiatów tak, że tylko piękna jej główka unosi 
się ponad niemi. 


Najolubieńszą zabawą, jaką karnawał przy- 
nesi tym, których nie stać na wydatki, połączone 
z zaknpnem masek, coriandoli, kwiatów itp. jest 
w Neapolu t, zw. Pesce. W każilej niemal cześci 
miasta wybiera się ku temu odpowiednia miej 
scowość. Jest nią zwykle albo zakryta hala, albo 
otwarty czworokąt, który na czas trwania zabawy 
ogradza się parkanem. Środek tego miejsca jest 
również ogrodzony, a w samejże średnicy wznosi 
się graby słnp drewniany, na którego wierzchołku 
jest nmieszczena okrągła tarcza, kręcąca się w o- 
koło. Na całym zewnętrznym obwodzie tarczy. 
Są powbijane żelazne baki, na nich zaś pakiety, 


zawieszone na szuurach. Wszystkie te pakiety 
są jednej wielkości, pomimo 
jest różną. W niektórych z nich jest mała kwota 
pieniężna albo srebrny zegarek; w innych chu- 
stki lub rozmaite cześci ubrania, ser, wędzone 
kiełbasy, a czasami rzeczy bez wszelkiej wartości, 
jak np. czanka błażeńska z papiern 1. t. p. Otóż 
to są owe ryby. „pesce“, które uczestnicy zabawy 
łowić mają. Każdemu z grających podają człon- 
kowie komitetu kij z hakiem, którym na los 
szczęścia zaczepiają o sznury. To co jest zawie- 
szonem na nehwyconym szaurze, należy do gra- 
jącego; że jeduakże tarcza kręci się szybko i nie- 
regularnie, to złowienie „ryby* staje się o wiele 
trudniejs.em niżby się to zdawało, mianowicie 
wtenczas, kiedy liczba tych „ryb* zmniejsza się 
coraz bardziej. Kto pochwyci ostatnią, chociażby 
bez wartości, ten maa tytuł do pewnego odszcze- 
gólnieuia. 


Biorący udział w tej grze losowej, są dopu- 
szczeni na podstawie biletów, wydanych przez ko- 
mitet, który winiea znać dobrze zgłaszających stę 
ochotników i wiedzieć o tem, że są oui rzeczy- 
wiście biedni. i że wygrana choćby tylko kawałka 
sera lab kietbasy, będzie dla nich miała wartość 
Nic dziwnego, że i w tym względzie dzieją się 
uadnżycia, a opowiadają sobie ludzie, że przed 
kilkoma laty t. zw. „geutilnomini*, panowie, na- 
leżący do klasy wykształconej i zamożnej, wysy- 
łali swych służących, aby uczestniczyli w łowieniu 
„karnawałowych ryb“. 


Oprócz zabaw ladowych tego rodzaju, nrzą- 
dza komitet karnawałowy t. zw. „Fiera“, t.j. pe- 
wnego rodzaju jarmark, który w ostatnich tygo- 
dniach aarnawału trwa nieustannie. 


W tym cela „niazza plebiscite“ otacza się 
wysokim drewnianym parkanem, 4 na jednym 
końcu tegoż ustawione jest podinm sceniczne, ma- 
jące mniej lab więcej malownicze tło, Resztę ho- 
ków oparkanionego placu zajmują budy jarmarczne. 
która bywają wynajmywane vrzekunniom, kupcom 
i właścicielom jakichś godnych widzenia osobli- 
wości. Zabawki dziecinne stauowią większość to- 
warów, a liczna część tud służy za widownie 
suektaklów ludowych. W rzedzie tychże najbar- 
dziaj pociągają ku sobie „damy elektryczne*. Dla 
młodzieży miejskiej wszystkich stanów najału- 
bieńszą jest zabawa, kiedy może wydobywać skrzą- 
ce strzałki elektryczne z ciał pstro ustrojonych 
młodych „dam“, przechałzających się « apara- 
tach podobnych swym kształtem do rezerwoarów 
wodnych. 

Bywają także igrzyska dla wypróbowania siły 
i zreczności uczestników zabawy. Są strzelnice, 
karuzele, huśtawki, rozmaite przyrządy gimnasty- 
czne i t. p. 


s 


że zawartość ich | bua do rzeczywistego jarmarkn, 
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Karnawałowa „fiera“ jest w istocie podo- 
tylko że lepiej 
zaopatrzona we wszystko, co stanowi cechę jarmar- 
ku; akcja jarmarczna zaś odbywa się tu z większą 
przyzwoitościa, chociaż może z uszczerbkiem praw- 
dziwego ludowego humoru i domotosłego niewy- 
muszenego dowcipn. 


Wedłng zdania amatorów wynagradzają scena 
i muzyka na tych karnawałowych jarmarkach so- 
wicie rozmaite inne braki, których rzeczywiste 
jarmarki nie znają. Popoładnin i wieczorem przy- 
grywają kapele muzyczne, a skoro się Ściemni, 
rozpoczynają się widowiska sceniczne wszelkiego 
rodzaju tak, aby mogły zadowolić gust każdego. 

Przed tawienia sceniczne trwają zwykle krót- 
ko, a w częstych i długich antraktach zwidzają 
goście rozmaite inne osobliwyści  jarmarczne. 
W dzień pogoduy i ciepły nęci „fiora“ ku sobie 
wielu ciekawych ze wszystkich klas spółeczeństwa. 
Najnboższy, jeśli tylko może kunić sobie bilet 
wstepu, zdąża pospiesznie na jarmark, gdzie 
w dolce far niente przepędza przyjemnie kilka go- 
dzin czasu. 

W ostatki zapustne bywa „fiera“ centralnym 
puuktem wszelkich oroczystości i zabaw. Na sco- 
nie wystę»ują dyletanci z dystyugowańszych sfe 
towarzyskich, a przyjsciele ich w maskach i fanta- 
stycznych strojach oblęgają formalnie tea impro- 
wizowany teatr, 


Roku zeszłego przedstawiano sztukę, będącą 
naśladowaniem angielskiej maskarady z nbiegłych 
czasów. Program tego widowiska był następujący : 
Tło sceny stanowił starożyrny zamek. Czarnoksię- 
żniczka Malerba zamkneła w nim trzy księżniczki: 
gwiazdę, ksieżyc i słońce. Trzech książąt: ranek, 
poładnie i wieczór wybiera się na wyprawę, celem 
oswobodzenia owych księżniczek z zaczarowaaego 
zamka. Za przybyciem tych książąt do Kolonii, 
wita ieh tamże komitet karnawałowy i błogosławi 
ich oręże. O godziuie 1 popołudniu napadają ci 
rycerze na zamek, a po pokonaniu wielu przeszkód 
i trudności, oswabadzają ksieżniczki i wsiadają wraz 
z niemi do rydwanu tryumfalnego. Za rydwanem 
postępuje korowód masek. Po ukończeniu pochodn 
rozpoczynają się rozmaite zabawy Indowe, miauo- 
wicie tańce, i wszyscy spieszą do „fiery“. Czem 
później w noc, tem bardziej szalonemi i dzikiemi 
stają się tańce. Lecz zbliza się koniec uciech. 
U północy ogarniają płomienie zaczarowany zamek; 
ksieżniczki znikają i pogrążają w rozpaczy i swych 
kochanków i cały komitet. Zamek rozsypuje się 
w proch i — koniec zapnst. 

Carne vale! 
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ruskim wieczorku i w sali p. Stadtmillera na wie- 
czorku „Besedy czeskiej" tańczono do rana. Wszędzie 
płeć piękna odznaczała się skromnami toaletami, Re- 
duta w „Gwieździe* wypadła także bardzo dobrze. 
Bal kostjamowy, zapowiedziany na 17. b. m., 
zapowiada się świetnie. 
Bal drukarski, który odbędzie się 12. b 
m. w sali „Frohsinu*, wypadnie niezawodnie Wyr 
bornie. , Komitet przygotowuje wiele niespodzianek, a 
agd a mają być bardzo piękne porządki tan- 
, Wykonane w tntej ia litograficznym 
s) Przyalka ntejszym zakładzie litogr y 
Dochód z balu rzeznaćczony, lak wiadomo na 
humanitarne Towarzystwo | aanika któ- 
rego wydział krząta się o to, ażeby bal sobotni był 
ogniskiem dobrego humoru i niewymuszonej zabawy. 
Dotychczas zgłosiło się już bardzo wiele osób po bi- 
lety, tak że przypuścić należy, iż przeszło 100 par 
stanie do mazura. Ponieważ jednak komitet ze wzglę- 
du na dochód pragnie, ażeby jak najwięcej osób 
wzięło udział w tym wieczorku, urządza więc osobne 
PICO: w którym wydawane będą zaproszenia tym 
08050m, które przez pomyłkę zostały pominięte. Biuro 
komitetu znajdować się będzie w lokalu „Gwiazdy“ 
przy ulicy Franciszkańskiej p. 1. 7.. gdzie we środę 
1 czwartek od 6. do 9, wieczorem wydawane będą 


zgłaszającym si MESZCAA RA N 
ę zaproszenia i bilety. Kto chce SIĘ 

Na wk 7 przyczynić do celu prawdziwie hu- 

bob, e raczy się zgłosić do pomienionego 
4 


4 uniwersy 

był się na tute n 
litacyjny dra 
dziale 
przyjęty. 


* Posiedzenie Towarz. przyrodników im. 

i . przyrodn 
e" odbedzie się we ay d. 8 b. m. © go- 
mie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu z nastę- 
Patena, POrządkiem dziennym: |. Wybór komisii 
lustracyjnej 2 E, Dunikowski „O badaniach Nor- 


misiów i Nathorsta w Grenlandji. 3. Luźne ko- 


; W sobotę d. 5. b. m. od- 
jszej wszechnicy próbny wykład habi- 
Adolfa Hecka z prawa karnego „O u- 
w przestępstwie“ i został cum  appluso 


+ r, 
a SĄdownietwa. Za czasów urzędowania p. 
mnożo 3 kreowano cztery nowe sądy kolegialne i po- 
BE liczbę urzędników sądowych, a mianowicie 
dów ni w tym okresie: 3 posady prezydentów Są- 
3 posnj 5 20Y0h, 10 posad radców sądu krajowego, 
rzów w Prokuratorów państwa, 8 posad sekreta- 
20 a 1 posadę snbstytuta prokrstorji państwa 
wo adjnnktów sądowych, 56 posad auskultan- 

» Między tymi 29 posad adjntowanych, 16 pasad 
Prewadzących księgi gruntowe, 3 posady naczelników 
Erzędów Pomoeniczych, 1 posadę adjunkta dyrekcji 
Przędów Pomocniczych, 15 posad kanoelistów przy 
Bidach kolegialnych i 77 posad zwykłych kanceli- 
ak między tymi 72 posad kancelistów dla ksiąg 
grantowych ` prz sądach powiatowych. Przyznać 

: wypada kt gdy dawniej latami wakujących 
posag urzędników sądowych nie obsadzano, 28 urzę- 
owania Schonka długich wakansów nie było, oraz 
p z funduszy zapomogowego pomimo całej swej 8u- 
TOWOŚci shętnie szedł z pomocą podwładnym. 


Marli we Lwowie: Hermina Herbert, żona 


komisar jeden z najzdol- 


i Za magistratu i Jan Millet, 
mó icyjnych. +98 
Tel "Żopraw ak 1, dr. filiozofii, inży- 


nier cy, onek Akademii Umiejętności, 
b. kopia gaj skie, — zakończył w sobotę 5. 
b. m. gą długich cierpieniach życie, przeżywszy lat 86. 
| Nirzy zmarł dobrze znany Polakom, leczą- 
cym Bię w Francensbadzie, dr. Hipolit Prądzyński. 
Urodzony w Czudynie, na granicy Bukowiny, dnia 
11. maja r 1844, po ukończeniu szkół w Czernio- 
wcach, bawił czas jakiś w Warszawie i uczęszczał 
Pi tan Mtejazy fakultet medyoyny. Los go poniósł na- 
stephi do Wiednia, gdzie otrzymał stopień naukowy 
I zosta? Sekundarjuszem w szpitalu powszechnym. Si 
rozpraw naukowych, drukowanych ki + 
ochenschrift, Od r. 1873 przeuiósł się k ; o 
U, gdzie jako lekarz zdrojowy pozy8 A bik 
% Wziętość. Z prac jego pióra zasługuje n > 

- prar A Środki lecznicze zdrojo 
wiska at rozprawń ZEM ney 1878 w Kiako- 

: ra «u wy © i : 
ję Jako sia > nieposzlakowany i zdolny cie- 
zk się prawdziwą sympatją. | 

Chieb podrożał we Lwowie na 
2 centy AR 
w. Dla pokrycia niedo- 
boru 4 E ao podati s Lwowa, postanowiła 
WE AAS i znie i pobierać 
& miejska nałożyć prowizorye mle 1887 

w obrębie gminy miasta Lwowa W I. kwartale 4 
dodatki do bezpośrednich podatków państiowyė. a 
to w następującej wysokości: 1. trzy procent dodge 
do podatku gruntowego; 2. trzy procent dodat a 0 
poda ku domowo-czynszowego 0d Pe a w 
bie miasta Lwowa położonych realności czyli y y ; 
ków — z wyjątkiem tych, które czasowo W cafosei 
lub częściowo uwolnione są od podatku S 
czynszowego; 8. trzy procent dodatku do AR u 
zarobkowego ; nakoniee 4. piętnaście procent odatku 
do podatku dochodowego w ogólności, jakoteż do po- 
datku dochodowego, a właściwie domowego, wymie- 
rzonego w myśl $ 7. ustawy z dnia 9 ni 1882. 
D. p. p. ur. 17 od budynków uwolnionych czasowo 
w całości lub częściowo z tytułu nowej budowy od 

tku d -czynsz0wego. 

"m Do nicy powyższych datków gminnych, które 
mają być rozłożone według rozmaitej stopy procento- 
wej, potrzebne jest według postan- wienia Ś. 62 sta- 

tutu miejskiego, przyzwolenie Wydziału krajowego. 
Powyższą uchwsłę Rady miejskiej, o zaprowa- 
dzeniu określonych dodatków gminnych do podatków 
stałych, podaje się do powszechnej wiadomości z Uwa- 
gą, że według postanowienia $. 93 statutu miejskie- 
go, wolno każdemu członkowi gminy wnieść w tym 
względzie w ciągu ośmiu dni uwagi, które przy za” 
ciąganiu wyższego zatwierdzenia Wydziałowi krajo- 

wemu przedłożone zostaną. 

* Dla podatkujących. Komisja budżetowa Ra- 
dy miejskiej ukończyła w piątek obrady nad budże- 
tem roku 1887. Aby zapobiedz niedoborowi, poobci- 

i ści datki tak, że niedobór wynosi 
nano ile możności wy aK, > 
tylko 19.000 guldenów, i Ek Rar ARCE 
Kx Sand ine aa A wysokości 
czynszowy pozostanie w dot © 2428000 pld. wy 
z jednym wyjątkiem: czynsze pok SK Gii. roka 
noszące opłacać będą przez trzy KW 
nie 5, ale 10 procent dodatku. ET 


* Dr. Juljan Czyrniański, krakow s: zakresie 
cący się od dłuższego czasu W Wiedniu ostatniem 
medycyny wewnętrznej, demonstrował ma o pom- 
posiedzeniu tamtejszego Towarzystwa lekar8 po E 
pę żołądkową własnege pomysłu (polegając? 1.4 
sadzie aspiracji). Latwo zastosowanie i dokładne i 
łanie swego przyrządu wykazał prelegent przez 7% i 
kowanie na pacjencie, co wzbudziło żywe zajęcie 2g A 
madzenia, które też oklaskami wyraziło mu SWOJ 
uznanie. 


* Dla nauczycieli. Celem stałego obsadzenia 
okręg. Rada szkolna w Samborze ogłasza konkur 
ma wakujące posady: W Samborze młodszej nau- 
czycielki z płacą 360 zł; przy fi wuklasowej szko- 
le w Starej soli: a) posada kierującego nauczyciela 
s płacą 360 zł. i pomieszkaniem i b) pos- 
da młodszego nauczyciela z płacą 250 zł. i pomie” 
szkaniem; przy 2-klasowej szkole w Sąsiadowicach 


bochenku o 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 8. Lutego 1887. 


posada kierującego nauczyciela z płacą 350 zł. ipo- 
mieszkaniem; przy dwuklasowych szkołach w Czukwi 
i Biskowicach posady młodszych nauczycieli z płacą 
240 zł.: przy l-klasowych szkołach etatowych : w Bi- 
linie, Felsztynie, Grodowicach, Morodyszczu, Leninie, 
Łanowicach, Mokrzanach, Pianowicach, Rajtarowicach, 
Rogóżnie, Uhercach, Stupniey i Wołoszczy z płacą 
300 zł. i pomieszkaniem; przy szkołach filialnych 
z płacą 250 zł, i pomieszkaniem: w Bilince, Byko- 
wie, Dąbrówce, Dublanach, Koniowie, Laszkach, Łuż- | 
ku górnym, Mrozowieach, Ortynicach, Pinianach, Ta- 
tarach, Torhanowicach i Zarajska. Podawać do 10 
marca b, r. 


Wystawa krajowa. Dwie komisje wystawy | 
odbędą w poniedziałek w Krakowie posiedzenia, al 
mianowicie komisja etnograficzna i komisja techni- 
czna. Na porządku dziennym ostatniej komisji jest 
wybór delegatów i dlatego w tem posiedzeniu wezmą 
udział także zaproszone osobistości „z po za grona 
komisji. Zaproszenie brzmi, jak następuje: „Techni- 
cznej komisji wystawy krajowej przypadło zadanie , 
pzzedstawić komitetowi wykonawczemu osobistości, | 
któreby należało zaprosić do czynnego udziału w spra- 
wach wystawy krajowej, a to jako delegatów w kraju. 
lab jako członków komisji urządzającej poszczególne 
grupy na wystawie, lub wreszcie jako członków „ju- 
ry*, a mianowicie w zakresie następujących działów 
programu wystawy: Dział II. krajowy przemysł fa- 
bryczny i rękodzielniczy, tudzież dział wychowawczo- 
naukowy. Dział III. przemysł domowy włościan i 
małomieszczan. Dział IV. maszyny i narzędzia rol- 
uieze krajowe i zagraniczne, t. zw. maszyny przemy- 
słowe. Z V. działu architektura". 


Licytacja szkoły. Sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej gminy 
miasta Brody przeciw niemiecko-izraliekiej szkole głó- 
wnej i szkole dla dziewcząt w Brodach o 5700 zt. 
z przynałeżytościami, odbędzie się dnia 23. lutego b. 
r. o godz. 10. rano egzekncyjna publiczna licytacja 
realności wyk. hip. 168 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Brody objętej, na którym to terminie real- 
ność ta za jakąkołwiek cenę, nawet niżej ceny wywo- 
łania, bez względu na wysokość zahipotekowanych 
wierzytelności, najwięcej ofiarnjącemu sprzedaną Z0- 
stanie. Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
32.970 zł. 

* Dwóch konduktorów drogowych, prowizo- 
rycznych, z płacą po 400 i 100 zł. na objazd po- 
trzebuje wydział powiatowy w Łańcucie. 


* Miasto Dolina potrzebuje lekarza i ofiaruje 
200 zł. wynagrodzenia. Konkurs do 20 b. m. 


* Wypadki. Panią R., żonę urzędnika, powra- 
cającą wczoraj o godz. 8. wieczorem ulicą Spadzistą 
do domu, napadło trzech rzezimieszków, którzy za- 
tkawszy przestraszonej kobiecie usta, wydarli jej z 
ręki zarękawek, w którym się znajdował pngilares, a 
nadto zaczęli z niej zdzierać płaszez. Na szczęście 
w tej chwili nadszedł żyd, sprzedający pomarańcze. 
Rabusia spostrzegłszy go zaczęli uciekać. rzuciwszy 
na ziemię zarękawek. Dotychczas nie udało się po- 
licji, wylśedzić sprawców usiłowauego rabunku. 

Sprytną złodziejkę aresztowano wczoraj w 080- 
bie 20-letniej Anny Koszanek, która d. 1. stycznia 
b. r. wyszła dopiero z więzienia po odsiedzeniu 3- 
miestęcznej kary. Przychwytano ją na kradzieży u 
kupca Schóna. 

Eksces uliczuy wywołali wczoraj o 9. godzinie 
wieczorem trzej pijani żołnierze 30. pułku. Zaatako- 
wali i powalili na ziemię przechodnia. Przytrzymano 
ekscedentów i odstawiono ich na odwach. 


* Nieszczęśliwego wypadku ofiarą padł 16- 
letni robotnik, Wojciech Smętek, w Bystrej, powiatu 
myśleniekiego.  Zatrndniony przy pile cyrkularnej, 
skutkiem własnej nieostrożności, cięty został niebez- 
piecznie w lewą rękę. — W Rabie wyżnej, tego sa- 
mego powietu, 14 letni Maciej Masiura, zatrndniony 
przy traczu parowym, porwany został przez pas trans- 
misyjny i zabity na miejscu. Wypadki powyższe są 
przedmiotem dochodzenia sądowego. 


* Fałszywy bocian. Z Krakowa donoszą 5 b. 
m.: Przed 5 laty zawarli p. Józef i Wiktorja N. 
związki małżeńskie w Krakowie, w parafii św. Flo- 
rjana i zamieszkali na Pędzichowie. Wszyscy krewni 
i znajomi cieszyli się ich pożyciem, odwiedzali ich 
bardzo często, tylko jeden bocian omijał ich gniazdko, 
a nawet tak dalece wyparł się ich znajomości, że 
wszelkie usiłowania o przynęcenie go do siebie ze 
strony p. Józefa i ze strony pani Wiktorji na nio się 
nie zdały. To gniewało p. Józefa, i gniewało p. kaj | 
ktorję, a ponieważ p. Wiktorja miała więcej pian 
do myślenia, przeto chcąc zadowolnić mężulka, po- 
stanowiła już raz gwałtem temu zaradzić, aby nie- | 
zadowolonego męża uszczęśliwić potomkiem Jak po-| 
myślała, tak też i zrobiła i we czwartek wieczorem 
zawiadomiła męża, nie będącego na ówczas w domu, 
iż rzeczywiście był u niej bocian i że w prezencie 
dał jej córeczkę. P. Józet, chociaż grubo zdziwiony, 
przybiegł zaraz do domu i zastał rzeczywiście dzie- 
cing w poduszkach, a p. Wiktorję tak zadowoloną, iż 
z radości położyła się w łóżko. mając przy sobie na- 
wet przyjaciółkę bociana z Kleparza. Radość nie mia- 
ła granic, a przeto zaraz w niedzielę odbyto chrzci- 
ny, zapisano do metryk, urządzono fetę i kilka dni 
cieszono się prezentem bociana. Lecz wczoraj ulecia- 
ła radość, gdy p. Józef dowiedział się, iż p. Wikto- 
rja, idąc rada w radę z komuszkami, uprosiła p. X., 
której właśnie we czwartek dał bocian córeczkę, 0 
darowanie tej córeczki — a mając ją z drogiej ręki, 
wprowadziła tylko w błąd p. Józefa, który obecnie 
rozirytowany oddał całą sprawę zawiedzionej radości i 
mniemanego swego ojeowstwa w ręce policji. 


* Hr. Husarzewska Karolina z Chomia- 
kówki, przystąpiła na członka wspierającego Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
z rocznym datkiem 10 zł. 

+ Na zupę rumfordzką ztożono w handlu J. 
Drexlera i Synów plac kapitulny 1. 2. Leonard Ry- 
chlicki z Nowoszyc 5 złr., T. K. 10 słr. — Rozda- 
no od dnia 29. styeznia do dnia 5. lutego 1887 
2009 porcji zupy 1966 porcji chleba. 


« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie zachodnim było w so- 
botę niebo zamglone, rano iwieczorem powstała silna 
mgła, w niedzielę stan nieba był zmienny, a wieczo- 
rem padał śnieg, którego opad mierzony dziś o 8. 
rano wynosi 2.5 mm. Średnia temperatura soboty 
była 4- 1.00 ©., medzieli — 0.89 C., najwyższa w 
sebotę -|- 3.00 C., najniższa dziś w nocy — 4.88 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 767 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą i Petersburgiem i wynosi 760 — 765 mm., 
zwyżka w Szwajcarji i wynosi 785 — 780 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7. lutego. Wiatr  północno-za- 
chodni, średnia temperatura doby około — 30 C., 
stan nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne, opad Śniegu nieznaczny. 


+ Jutro d. 8. lutego: ów. Jana z M; — św. 
Joana Chryz. 


* 


* 


| wdowy po Petófim. — Fabrykant Oblat, zastrzelił 


— Cholera. Z Budapesztu donoszą 5 bm.: Po- 

między pacjentami szpitalu w Osieku wybuchła na- 
gle cholera. Wczoraj w nocy wielu umarło. Do dziś 
rano o godz. 10 przeniesiono 14 zapadłych na cho- 
lerę do szpitala eholerycznego. 
W Dorpacie popełnili rzekomi czterej nihi- 
liści okropne morderstwo rozbójnicze. Dorpaeki milio- 
ner Qib, który zajmował się także lichwiarskiemi in- 
teresami, został w nocy otruty, zaduszony i ostate- 
cznie zapomocą siekiery zamordowany, poczem zra- 
bowano wszystko. Morderców przyaresztowano. Są ni- 
mi dwaj ukończeni gimnazjaliści i dwaj starsi męż- 
czyzni. Wszyscy należeć mieli do spisku nihilisty- 
cznego. 

= Z Budapesztu donoszą 5. b. m. Żona tu- 
tejszego sędziego Brauna odprowadzała dziś w połu 
dnie swoją matkę na dworzec i rozmawiała z nią 
w wagonie. Na nieszczęście nie słyszała trzeciego 
dzwonka, i gdy pociag już był w ruchu, wyskoczyła 
z wagonu, przyczem dostała się pod koła, które 
oderwały jej obie nogi. Stan przecudnie pięknej mło- 
dej kobiety jest beznadziejny, * 

— Samobójstwo w Budapeszcie. D. 4. b. 
m. odebrał sobie tam życie przez otrucie cyankalim 
profesor uniwersytetu dr. Arpad Horwat, który wy- 


i kładał dyplomatykę i heraldykę. Powodem samobój- 


stwa była choroba nienłeczalna. Horwat był synem 
(Się 3 powodu rniny majątkowej 

— Bazar rzemieślniczy ma powstać w War- 
szawie. Cel bazaru zasadza się na bezpośredniem 
utrzymywaniu stosunków handlowych a rzemieślni- 
kami. Bazar ma dostarczać rękodzielnikom wszel- 
kiego snrowego materjału, czerpanego z pierwszej 
ręki, a więcpo cenach najniższych, dalej — przyjmo- 
wAć w komis na podstawie zaliczeń wyrobów tych, którzy 
rzemieślników, nie mają własnych warstatów. W przy- 
szłym bazarze mają mieć pomieszczenie wyroby sto- 
larskie, ślnsarskie, szewskie, krawieckie, introliga- 
torakie, zegarmistrzowskie, pozłotnicze, tapicerskie, 
jubilerskie, grawerskie i koszykarskie. 


— Z Królestwa Polskiego.  Prawitelst, 
Wiestnik doniósł w tych dniach, iż osoby, zostające 
pod dozorem policji, nie mógą nadal zamieszkiwać 
w twierdzach oraz miejscowościach, przylegających 
do twierdz, w promieniu 25 wiorst. 


— „Matica“ czeska w Pradze w ciągu nbie- 
głych lat 5-ciu miała milion złr. dochodu. Swieżo 
wydane sprawozdanie wymienia  niezmierny zastęp 
członków i nieczłonków, którzy stowarzyszenie pie- 
niężnie wspierali. Imponują tu nie sumy, lecz ilość 
ofiarodawców i różnorodność sfer, do jakich oni na- 


leżą. Połowę dochodu zawdzięcza „Matica* 
kobiecym, >| adj 


— Z Brukseli donoszą 4. lutego: Trybunał 
kasacyjny „skazał gminę brukselską na zapłaeenie 
półtora miljona franków odszkodowania 1400 oso- 
bom, które 7. września 1884 przy sposobności kle- 
rykalnych demonstracyj zostały zranione. 


— W Marsylii zawalił się 3. b. m. dwupią- 
trowy dom. Jedna osoba poniosła śmierć, 6 osób 
odniosło ciężkie uszkodzenie, oprócz tego nie znale- 
ziono dotychczas 2 osób, które w tym domu 
mieszkały. 

— (Qmyłki w druku bywają nieraz wielce ko- 
sztowne, jak tego dowodzi następujący przykład : 
Przy drukowaniu taryfy celnej Stanów Zjednoczonych 
w r. 1864 udało się fabrykantom angielskim prze- 
kupić korektorów taryfy w drukarni związkowej w 
Waszyngtonie, ażeby przy pozycji blacha żelazna 
przestawili przecinek w ten sposób, by ocynkowana 
blacha żelazna płaciła tylko tyle cła, co zwyczajna. 
Podstęp udał się, i oszustwo odkryto w lat 17 pó- 
Źźniej dopiero, gdy Stany Zjednoczone poniosły 
48,995.776 dolarów straty na opłacie cła. 


— Oryginalna skarga. Jedno z międzynaro- 
dowych pism medycznych podaje ciekawy bardzo, a 
kto wie czy nie jedyny w swoim rodzaju fakt z pra- 
ktyki lekarskiej. W dniu 8. września r. 18.. dr. 
Frollo z Cannstadt powołany został do rodzącej we 
wsi Windmard. Wypadek był bardzo ciężki, matce 
groziło najwyższe niebezpieczeństwo, tak, że lekarz 
postanowił dła uratowania matki poświęcić dziecko, 
które i tak nie dawało znaku życia. Przedewszy- 
stkiem tedy lekarz ampatował jedną rączkę dziecka, 
poczem wszystko jakoś przeazło szczęśliwie i nietylko, 
że dziecko nie umarło na razie, ale wyrosło i wy- 
chowało się zdrowo. W 23-cim roku życia „dziecko 
owo zaskarzyło lekarza, który mu do przyjścia na świat 
dopomógł, 0 uczynienie go kaleką, a ztąd niezdol- 
nym do pracy. Eksperci osnaczyli czynną wartość 
odciętej ręki na 4 silbery dziennie. Oskarzyciel żą- 
dał od lekarza alimentów na zasadzie, iż można było 
wykonać operację porodową w inny sposób, zapo- 
mocą którego unikniętoby amputacji ręki. Powołał 
się na świadectwo ojca i jakiejś niekompetentnej ko- 
biety, niemniej sądy tak w pierwszej, jak w drugiej 
instancji, na skntetek zdania, orzeczonego przez de- 
putację naukową, niezwykłe te pretensje oddaliły. 


— Lesseps i Siostry miłosierdzia, Znany 
przedsiębiorca kanału sueskiego, Ferdynand Lesseps, 
mąż 81-letni, miał na wielkiem geograficznem zebra- 
nin w Lyonie odczyt o dwóch olbrzymich przedsię 
biorstwach, o Suezie i Panamie, które jego nawiako 
noszą. Sławnego mowcę obsypano oklaskami, gdy 
mówił o domach chorych, które ustanowił i pieczy 
sióstr miłosierdzia powierzył; pomiędzy innemi po- 
wiedział pan Lesseps: „Gdy się dowiedziałem, że wy- 
pędzają Siostry z ziemi fransuskiej, poprosiłem je. 
žeby do Panamy przybyły. "Jest ich obecnie tam 
sześćdziesiąt, n od ich przybycia tam nstała niezwy- 
kłe nieśmiertelność. Nie jestem zwolennikiem żadnego 
szczególnego systemu rządowege, ale z pewnością nie 
jestem przyjacielem tych „liberałów“, którzy religji 
wojnę wypowiedzieli, * 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Przedstawiona w sobotę „Dinorah* 
Mayerbeera utrwaliła do reszty korzystną opinię 
© wybornym składzie obecnej opery włoskiej na- 
szego tea'rn. „Dinorah“ odbija bardzo od tych 
wystawnych oper ostatnich czasów Verdi'ego i 
Wagnera, gdzie wspaniałość dekoracji. kostjamów, 
pochodów it td. idzie o lepsze z muzyką i gdzie 
niejeden mankament może być tą zewnętrzną oka- 
załością zagłaszony. W Dinorze polega wszystko 
na mozyce i tylko na muzyce, która na tle po- 
wieści siełankowej rozbrzmiewa yórskiemi echami 
pełną jest prawdziwych piękności, ale i trudnośe! 
muzycznych. ) 

Jeśli gdzie zatem, to tutaj, można było 
muzykalną warteść biorących udział sił operowych 
ocenić, a sąd ten wypadł nadzwyczaj pochlebnie. 
bez jakiejkolwiek opozycji. Główni wykonawcy 
opery : panna Donadio, tenor Frapnohi i baryton 
Nolli zbierali jak najżywsze oklaski, które stały 
się entuzjastycznemi po sławnej a świetnie przez 
pannę Donadio odópiewanej sceny z cieniem. Tyle 
sztuki w śpiewie obok miłego dźwięku głosu a 
swobody Śpiewania i szlachetnej prostoty w grze, 


nie widzieliśmy już dawno. Panna Donadio świę- 
ciła też w sobotę prawdziwy tryumf, 


jnż swym występem w „Cyrulika*, stanął jeszcze 


gliby sobie brać z niego i śpiewacy i artyści 
dramatyczni, jak należy i w Śpiewie i w grze 
zachować miarę komizmn, jeśli ekstrawagancja 
jednego artysty nie ma przynosić szkody całości 
utworu, psuć jej harmonie ku wątpliwej korzyści 
jednostki. Prześlicznie pod względem wokalnym, 
a szlachetnie pod względem dramatyeznym wy- 
konana partja Correntina przynosi p. Frappolemu 


dobrze wykonane chóry i wyborną scenę wstępną 
3. aktu, 


3 
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Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


P. Frappoli, który niemałe wrażenie wywarł 


wyżej jako Correntino w „Diuorze*. Wzór mo- 


Nadesiane. 


Zmiana pomieszkania. 
Med. i Chir. 


Dr. Edmund Schmidt 


mieszka obecnie 
ulica Akademicka 1. 11. 
i ordynnje od 8 do 9 rano, i od 2 de 4 po połud. 


prawdziwy zaszczyt. 
Dodajmy do tego Świetny śpiew p. Nollego. 


tóra stanowiła dla siebie poniekąd oso- 
buą operę polską w operze włoskiej — gdyż Śpie- 
wali w niej z zupełnem powodzeniem pp. Łomiń- 
ski i Recki, oraz panie Kasprowiczowa i Babiń- 
ska — natenczas możemy sobotnie przedstawienie 
„Dinorhy* nazwać bez przesady istną biesiadą 
artystyczną, za którą Dyrekcji teatru wdzięczność 
się należy, 

Nie wątpimy, że po tem pierwszem po wielu 
latach wystawieniu „Dinorby* nastąpią dalsze i 
zwabią równie liczną publiczność, jak ta, którą 
sala Skarbkowskiego teatru onegdaj była prze- 
pełniona. 

Dziś na dochód lwowskiej czytelni akademi- 
ckiej „Zbójcy*, tragedja w 5ciu aktach a 11 od- 
słonach Fr. Schillera. W roli Franciszka Moora 
wystąpi p. Władysław Barącz. Jutro trzeci go- 
ścinny występ panny Donadio i p. Frappoliego w 
„Lunatyczce* Belliniego. We czwartek „Dinorah* 
Moyerbeera. 

— Otello“ Verdiego. D. 5. b. m. wysta- 
wiono w Medjolanie w teatrza la Scala po raz 
pierwszy nową operę Verdiego „Otello“. Powodzenie 
było olbrzymie. Libretto Arigo Boita i muzyka 
Verdiego wywoływały ogromny entuzjazm. Kompozy- 
tora wywoływano ciągle, wreczono mu srebrny wie- 
niec lurowy. Verdi wzruszony dziękował serdecznie 
ga owacje. Spiewacy Maurel i Tamagno, występu- 
jący w rolach Otella i Jaga  odnieślig zupełny sukces. 
Obecny wagnerowski kierunek Verdiego występuje 
wyraźnie w całej operze. 

Znany nakładca medjolański Ricordi zapłacił 
Verdiemu za partyturę „Otella" 200.000 lirów. 

Za przekład libretta na język niemiecki zapła- 
cił ricordi Kałbeckowi 1500 zł. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonają się bezzwłocznie 
bez dołiczeni: prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Ff. «dw. , GO 


lp odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w sa- 
| kładach poi dEdyteckich dentystycznych w Berlinie, 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy uliey Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


. Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy zniecznleniu kokainą lab gazem rozwew- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. ete. 


u LJ a «a red k 
Marienbadzkie pigułki zizien, ai 
ces. radey dr. Schindler Baruay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną. 


NADESŁANE 


Przez burmistrza stwierdzone. Tarnopol w 
Galicji. Pańskie istotnie za wyborne uznane *%pteka- 
rza R. Brandta pigułki szwajcarskie uwolniły mię 
zupełnie od kataru żołądkowego, inne zaś Środki 
okazały się bezskuteczne. Zawsze będę mieć u siebie 
pańskie cenne pigułki i proszę pana, przyjąć odemnie 
głęboko odczutą wdzięczność. Z uszanowaniem Luiza 
Gacon. Potwierdzam: bnrmistrz m. Tarnopola, Ku- 
zmiński. (L. S.) Aptekarza R. Brandta szwajcarskie 
pigułki są do nabycia pudełko po 70 et. w aptekach, 
lecz uważać należy na biały krzyż w czerwonem polu 
i podpis R. Brandt. 


Dział ekonomiczny. 
Ostatnie notowania produktów. 


s d. 7. lutego 1887. 


Lwów: pszenica 8.75 do 9.10, żyto 56.90 do 6.50. 
jęczmień 5.— do 7.20, owies 5.— do 6.—, groch 6—- do 
950, wyka 5. — do 6.—, rzepak 9.— do 915, |lnianXa 
— do —.—, koniczyna czerw. 4U. — do 52.—, koniczyna 
biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35 — do 75.—. 

Tarmopol: pszenica 8.50 do 9.—, żyto 5.80 do 
6.45, jęczmień 4 75 do 7.05, owies 5.— do 5.65, groch 
550 do 8.50, wyka 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 7 lutego. (Z Izby handlowej.) 


lnianka —— do —.—, koniczyna czerw 40.— do 52 —, I. Akeje za sztukę. 
7a „biała 45 — do 65—. koniczyna szwedzka 45 — płacą żądają, 
o 70.—. AE = | 
Podwołoczyska: pszenica 850 do9—, żyto 5.75 SIE pi Ku? p. jia k. s = roseg 
do 645, jęczm 4.— do (1, owies 5.~ do 5.50, groch Bonk TAA Ea al. jo 200 1 wm. S. WOJE: 
550 do B.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 915,| ganku ko ldyt galiryjskiegn po 200zł,w.a. 215.— 220. — 
luianka --. do —.—, koniczyna czerwona 38 — do 49 —,| °% ają 100 xł i - 
koniczyna biała 40— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — II. Listy zastawąe xa e - 
do 65 -. Banku hypotecznego galicy, PO —N R R OM 
Jarosław : pszenica 8.90 du 9.56, żyto 6— do| ~ gal BY) wyl r = p PiE 
675, jęczmień 5.— do 7.30, owies 5.— do 620, groch | p? ga ao W Pr aP: 
6:— do 9.50, wyka 5.50 do 6—. rzepak915 do 9-30, | Banku krajowego dł, lota ASRR sa ky! > saa 
Intanks — — do —.—, koniczyna czerwona 40.— do dia E e 2 ati OGR [Bed 
BR konioryga biała 45.- do 65 —, koniczyna szwedz. 3 kred gal ziem. 50/, los. w S71: 9430 10050 
Czerniowce: pszenica 770 do 8.05, żyto 6.40) do d R E A Pk) TE 
5.60, jęczmień 4.50 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch JIN onw s oto  — 21 
5.50 do 8.50, wyka —. do —.—, rzepak 950 do 9.70, 
lnisnka —.— do -.—, koniczyna czerw. 32 — do 46.—. IL. Listy dłużne za 160 sł. 
gpoleszna biała 45.— do 55. —, koniczyna szwedzka —— | Gal Z. kred. włos, z likw. d à 6 pr.) CA 8— 58. — 
me" A Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 2'/ h = . — — 
Wszystko pl re g Detto bez W _ | Ogólu. roln. kredyt. rakł. dla Gal. 1 Buk. 
panie! za o loco Lwów 5— do 35.— nomi- 6% los. w 15 lat . . . |... —— —— 
a Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2470 do IV. Obligi xa 100 sł. 
j . lndemnizacyjne gauswyj. 5%, m. k. . . . 104.50 104.75 
ża ca termin, SĘ 104 Kom banka krajowego So w. a. I em. .100.— 101.— 
sposebienie ożywione. Połyczka krąjowa z r. 1813 6%% w. a. . . 104.— 106.— 
Telegramy targowe sd. 5. lutego: Pożyczka krajowa 1383 4'/40/, « >» . . . %5—  97.— 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł, —.— Losy. 
do zł. —.—, żyto od zł. —.— do sł. —.—. Oko- | Losy miasta Krakowa i 16— 18.— 
wita od zł. 26.37 do zł. 26.62. Losy miasta Stanisławowa + 26—  39.— 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę VI. Monety. 
od zł. 9.22 dozł. 9.24; rzepak od zł. —.— do zał. | Dukat holenderski a 54 6.10 
— -—. Rakat cesarski 6— i h 
Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 168.50 | paPoleondor rase” 3 
í } A > Ko p Półimperjał rosyjski 1036 10.50 
m.; żyto += m.; spirytus 36.50 m.; olej rzepako- Rubal rosyjski ka 46 "a JE” 
—— m. ubel rosyjski papierowy . . 115— 1.17— 
Paryż: Mąka za 159 kilo 51.75 fr.; olej rze- | 100 marek nieinieckioh sa 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. Srebro za 100 złr, 0 = 


Kupony w srebrze . . . » : 


Wiedeń dnia 7. lutego gods. 10 min. 40 przed 


południem. Akcje kredytowe 3871.50. Anglo - austr; 


M 


„60 —,—, Unionbank 20.50, Kolej Kar. Ludw rę: zd 

lej połndniowa 9050, Renta papierowa ——, 8 

TelegrAMY „Gazety Nar (OWEJ ; hip. listy zast. prem. 100— &*/⁄°lo Galicyjskie is ss- 
stawne Banku krajowego 97 —, 4'/,0/, gal. pożyczka kraj. 

Z biura korespondencyjnego). 888 r. —„—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100. —, Weg- 


z 
40/, renta złota 9540, Napoleondor 1018,— Hosyj. ban- 
knoty —'—.— , Usporobienie spokojne. . 

Berlin dnia 5 lątego godz. 5 min 35 pepoł. 
dg banknoty 18410, Akcje kredytowe 44650, Lom- 
bardy 14450. Galicyjskie 6450. Pożycz, wschod. 55.75. 
Auetrj banknoty 158 80 

Paryż 8*/, Renta 78.25 

Wiedeń dnia 4 lutego. godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 21 —. Węg. akcje kr. 27.):50, Anglo-Austr 99--—, 
Unionbauk 194*—, Kolej Kar. Lud. 190*—, Nordb. 226-50 
Kolej Połud. 86 —, Kolej Alföld 177*—, Kolej p. Elbż. 
236:U0, Kolej lw - czern. 205. : Weg. Nordobst. 15350, 
Wied. Communallnse 11875, Tytoniowe —'—, Gal 


Bonn d. 7. lutego. Na miejsce dotychcza- 
sowego członka centrum Fóńrtha postawioną zo- 
stała kandydatura katolickiego radcy sądowego 
Haata, który zobowiązał się głosować za septen- 
natem. 

Paryż d. 7. lutego, Francuzi obsadzili 2. 
bm. pozycje Hasenvuiłoi. Chińczycy i annawici 
opróżnili fortyfikacje Makao. Straty francuskie 
wynoszą 8 raunych. 

Rzym d. 7. lutego. Dzienniki obstają przy 
wiadomości o przesileniu gabinetowem, szczegól- 
nie co do ministra Robilanta. 

_ Budapeszt d. 7. lutego. Minister Trefort 
oświadczył deputacji wyborców ósmego okręgu 
miejskiego, że przyjmie kandydaturę do sejtan 
węgierskiego, przyczem wyraził silne przekonanie, 
że pokój da się utrzymać, 


icyj. 
indemn. 10325. Elbetal 148'50, Węg. cie. losy r. 115:50, 
Landerbank 22250, Złota renta węg: 4%/, 93:30, Bank- 
veran YJl—, Ros rubel pap 1'15.5/,, Losy węg. 118:50 
Usposobienie lepsze. 


Pociąei kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krskowa . . | 
Przyjechali do Lwowa Do Podałoczysk OPE Z 
i a „ (z Podzameza > 
dnia 7. lutego 1887 : a TA zdjó ES 3 s: 
Hotel Żorta. B. hr. Poniński z Gródka, M. hr. y 


Łoś z Ctyszek. A. Micewski s Krechowa. F. Jędrzejowicz 
z Żurawie M. Paygert z Zacissa. A. Zakrzewski z Wi- 
ktorowa K. Perutz z Ustrzyk. 

Hotel Francuski. S. Prokopowicz z Szumlan. H. 
Rudakowski z Bortnik. G. br. Poeltenberg z Brzełan. 
D. Irkowski z Pragi. A Sozuński z Kornelówki. K. Kes- 
marki z Wiednia. 


Do Stryja: ki: 7 min. 80 wieczór i o godz. 11 min. 
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min., 
27 rano pociąg mięszany. 

Bo Lwowa preychodaą : 
Z Krakowa . . 6 
Z Podwołoczysk 


„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Hotel Angielski C. Lekczyński z Remenowa. E. 
Budek z Krakowa. B. Skibiniewski z Balic. F. Sabatow- 
ski z Brzeżan. 


Hotel Warszawski. S. Wyzoczański z Berdyezewa. 


Eí 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o godz. 4 min. 


. : 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min 45 


A. br. Krakowiecki z Chodorowa. M. Buczyński z Stani- w nocy pociąg mięszany. 
sławowa. * (Gwiazdką oznaczone pociagi pospieszne. 
Hotel W. Nosten z Bremen. J. Regetz z 


A W obwódkach ezarnych s odsin e, 

Krakowa. J. Stern z Wiednia, } j. od szóstej wieczór do b i godziny nocn 
Hotel Europejski. M. Artwióski s Kliszowa. A 

mranb z Wiednia. B. Chrsąszcz z Słowity F. Blum z Pra- 

gi A. Schiser v. Waldheim: z Zółkwi. H. Prohaska z 


E ótkwi. J. Zieniewicz s Lisowie. 


WAŁECZKI elastyczne 


poleca JOZEF  EL.A.N IZ w e 
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.) „i. 


GAZETA 


NARODOWA z Wtorku 8. Lutego 1887. 


Gips., 


EW "JE p= ono oO M o8 
do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów 
KiXic do okiem 


ala WON LE 


g | ż i .„6066600€42 
Dr. Ber ger : Egzekucyjna |, Od 1 złr. 3%, dodatku. H 20000000000000009 S y A 
a 7 a f | IC y t a cj a to War ó w. Mam zaszczyt uwiadomić, że ktokol +4 Skład kaw j ar IEWICZ 
Inie dl h č 4 żę ktokol- j | ia © y 5 
specjalnie ula chorob plciowycn. W Kolomyji odbedzie się dnja Wiek z Szanownej P.T Publiczności kupi | f tg: f 7 4 © e Kościck 6 
37, : R W ER i > ie k ? ; Ą RAI | d i 
Poradnik jego 1 zł. 20 ct. |7., 8. i 15. lutego r. b. egzekucyjnajmarków na PRL TLT pb 5 p! À > , PE $ rtura sy, Ckiego $we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
Ul. Karola Ludwika 1. 7. sprzedaż towarów filcowych, męskich |tę5 złr. otrzyma natychmiast 3%, od każ- iiet e poå godłem $ poleca i rozsyła pocztą franko 
1892 Ordynacja dyskretna. 1 2)! damskich bucików, dalej towarów dogo piri t. j. 15 et. dodatky! i + y 
norymberskich, wartości szacunkowej, gh jąze miesięczny kreditni za phd- najprzedniejsze perfumy, wody pachnące, è P $ w doborowych 
Urząd pocztowy w Żółkwi 582 zł. 15 ct, a sprzedawana będą|pigan em drukowanej kartki dłużnej, otrzy odszczególniona 7ma medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, H © + gatunkach 
1889 peaa- 3 | gkże przedmioty niżej wartości 34a- ONA m miesiąc „> powyższych mt” * je $ s 
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ekspedytora ooh dniach udać o 10 godz. IIE katdogo zam opróci arpiabow [A PETTUMY : iene Tiag, Oroponar, Jacky Gleb, KAtowerowa. EX (JS - a 
przed południem do handla R. Gedi A Moe A = tak Bonquet, p źmową, Millefieure. itp Flakoniki po 25, 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. e m © Santos zółta, czyste zdrowe ziarna „ 6.80 
z uzdolnieniem televraficznem. iher w Kołomyji. samo jak i 28 BORNIN nabywać będ, IJ Perfumy królowej Marysienki wyśmienite. Fiakon 2 zir. | Sy mk zółta, duże ziarna . 1.20 
mogły, W di ] p 7 ska powszechn:e uznana i poszukiwana dla swe- H ly a AE a) Fa Syrius f 7127720 
Poszukuje się Waż Ze względu na dobroć towarów i3 pro Od: IWOWSKa, go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- © „Noni a a, obra w smaku „ 7.60 
A e aane centowy opust przez zakupno dotyczących trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — $ © © Malaba £ > ona. wcale dobra „ 8— 
stroju szambelanskiego 2 Cza- : j + marków na takowe, tudzież uregulowan e Flakonik mniejszy 80 ct., większy | złr. 50 et. 3 WE LWOWIE Sia 4 g yer SPA e e e n 8.40 
r 5 ila handli t (l wami kredytu, zniesieniem wsze'k'ch kwitków Wo la warszawska odznacza się nadzwyczaj przyjemnym © Chorażczyzua l. 22. H Kuba J) a zie A dobra i arom. „ 5.80 
sów Stanisława Augusta. ' | książeczek, których już pisać nie m ( ATSZ kwiatowym zapachem. Fiakonik mniej- WEG poleca dobrą i wydatną kawę spro- ©|Ceylon plantacyjna,drotniejnm | 920 
ę = f i 3 s e g 
Zgłoszenia w Redakcji „Gazety Przyjmę do komisyjnej sprze- zee — pan ara T. Fu szy 95 ct.. większy 1 złr. 80 ct. sda TAR CN SE g "adsoną wprost od producentów z RE piant., Gruba E mej 
Narodowej.“ | K ` jbliczność bandel mój jak najliczniej o Woda lewandowa g Jn n AA © Ameryki południowej. Jamajka zielona, szlach 1 10.40 
, owej daży w każdym czasie widzać raczy ` s browa, są powszechnie używane do roz- ə Kosztuje we Lwowie © jawa biala > let. arom. . 10. 
i We - Połerająe się łaskawym względom sza pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 2 I kilo ztr. L70i zł, LU, Sawa ne WI słaba , dk 
0 d i żonaty, wykształcony Zywe i zabite woły. inownej P. T. Publiczności mam zaszczyt F akon_50, 70, 99 ct, złr. 120. + i 2 M © na prowincji: © Moka arabska, silna aromatyczna > 960 
gro ni zupełnie we wszel- f . . [kreślić się z wysokiem poważaniem T edar kolońs kie w kilkn odmianach i gatunkach, przednie © uj, kilo złr 8,40 i W15 franko. ©|Perłowa Ceylo yc a 
; a P Gwarantuję rzetelne załatwienie. vuy l i najprzedniejeze, Flekoniki po ct, 15, 20, 25, © A =: 0, M © Jlon szlachet. w smaku „ 10.40 
kich gałęziach swego zawodu. poszu- A ; 3 Ezd 40, 50, 80, 1 ztr., 1.50 © Nie mam wcale tych gatnnków @ Menado brunatna najszłachet . „10.80 
kuje posady od 1. lutego lub marca Warunki można listownie omówić. JA N WA NY a oai baka 2 5 ó r kary tórę ian yi nazwą moje- gst. Jago e zielona najszlach „ 10.81 
e a „4 å j ` a R s P lg go godła vgłaszają. wszystkie inne towary korzenne 
b.r. Adres: F. K. poste rest. Pileno. O szanowne oferty upraszam pod Nabyć możua we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperui /00000000000000000000000008 w najlepszej jakości "NE 


ka l. 8, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE: Sukiesnnce 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 
0r34 We wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


1 szyfrą: „d Ch. 51“ poste rest.| , j 5 
Rządca ekonomiczny Karlin — Praga czeska. panda towarć Psi ań 2 


[Handel towarów kolonjalnych, wiktu: 
posiadający studja rolnicze, kilkunasto-; RZ 5 |atów, delikatesów, rosolisów, rumo, wi- ff 
letnią praktykę po większych mająt | KSIĘGARNIA jna, piwa i różnych potrzeb domowych. |] 
kach i dobre polecenia. szuka posad K., ŁUKASZEWICZA o 
z wiosną 1887 — na tantieme lub za we Lwowie, hotel Zorża. 
stałem wynagrodzeniem. Adres: X. Y. wyprzedaje z ;owońdu rozpoczęcia 
poste rest. Wojniłów. 2-3 wydawnictwa 
„Biblioteki rodzinnej“ 


niżej wymieuiune dzieła po bsjecznie 
niskich 6enach z 


Patentowane noszki na pakiety. (Pakettriger). 
Mała antaka do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kupea 
by zadowolić swych odbiorców, a przytem oszczędzić sobie odsyłkę pakietów. 


A. Klein, we Wiedniu Neubaugasse 15. 
Cena stosownie do wykonania '/, do 2 ct. za sztukę 


Tysiące ludzi cierpi na tasiemca. 
Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczyne nstawicznych cierpien. 
gag Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemea z głową 


oraz inne robaki tak u dzieci, 
jak i u dorosłych w przecią-| 


1175 2—3 


C. k. uprz. galic. skcyjny 


BANK BiEOTEGZNI 


L. 54.608/36. 


Na karnawał! 


LJ , + . 

Trzech muszkieterów. Romans historyczny p +6 : gu pół godziny bez bolu i 

Ogłoszenie. A Dumasa. 16 tomów dawniej zł. 360 7 kupuje i sprzedaje p a zali Dajë: 

; ; teraz tylko zł. 2 40 ct. a l » poje- 

Gmina król. stoł. miasta Lwowa na ręka, przez Le Prince. 4 tom; $ wszystkie dynezym i łatwym do zaży- 

ma do sprzedania cztery parcele bu- dawn 240. teraz tylko zł 1°20 et, a Ta , Rog ko 

dowlanne, należące do realności miej-,W dwadzieścia lat później KR^mans hist | i ih y i Wi dla doświa'tez. nia zażyty, nie 
p 3 E c 1a; z jest szkodliwym. 

su pod l. k. 1354 we e ES E N tom. dawniej 480, tera DaDIGTY Wi | KI i Większa część ludzi cier- 

po ożonej przy ulicy eona DSAPIENY | Szkice g Anglii, dawniej 2 40, teraz 1-20. 5 piących na tasiemca, uważa- 

i Cməntarnej. „ 3 P Kupujący wszystkie te dzieła razem |$ l monety i ną Jen jako chora la ps 

Mający chęć knpienia zechcą sie płaci z:miast 8 zł tylko 5zł. 50 ct. wraz rewność | cierpienia żołądka, 


1871 3—6; Oznaki powyższej choroby są: obeeność w kale białawych łazankowa- 
ltego lub ziarna harbuza kształtu, członków tasiemca lub innych robaczków, 
era blada, mdły wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zafle- 
gmienie, stale obłożony język, niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwał- 
townem uczuciem głodu, nudności a nawet mdłości przy próźnym żołądku 


zgłosić w I. departamencie Magi-|* Przysyłką frameo. 
stratn (w ratuszn na 2-iein piętrze), 
gdzie w godzinach urzędowych o 
bliższych warnukach dowiedzieć siej 
i oferty ustne lub pisemne wnosić: 


po kursie dzieanym. 


A . . .. 
Zlecenia z prowincji wyko- 


nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


Smarowidło podeszwochronne 


moža. 1890 1_3 2873 1—9} lab po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie jakby się coś z żołądka do gar- A 
Magistrat król. stoł, mniasta KORIOSOT jdła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, kwasy żołądkowe, zgaga, 
Lwów, daia 31. stycznia 1887. kauczukowe, nieprzemakalne połysku: silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny stolec, swędzenie | 
jące czarne smarowidło do skór. www w nosie i kiszce oddechwwej, kołki, “przelewanie się w brzuchu, wreszcie s r ; 


kłójący i eiągnący ból w kiszkach, bicie serca, zborzenia menstruacji, uczu- 
jcie znużenia i t. d. 

Honorarium włącznie ze środkiem 6 zł. w. a. 

Leczy także listownie szybko i gruntownie według najnowszej metody 


Czernidło (szwarc) i Lakier. 
czarny do butów. l 
APRE TURA 


do konserwowania skóry. 


Biuro wywiadowczę i ogłuszeń| 
J. Polińskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5 


Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 
profesora dr. LIEBFRA | 


japecjalnej pod gwarancją za skutek: wszystkie tajemne choroby, cierpienia 


w Bernie, (Morawa.) 
lica Ferdynanda l. 22. Pr. 


© 


l 


sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
utrzymanie w czasie. podróży jeat znakomita. 


we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1149 20 20 
Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. 
We Lwowie do nabycia u Z. Ruekera i P. Mikolascha apt 
00000 0—10000-0- 00000—00—0000-—4 


*) Przewielebnemu Duchowieństwn, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne Życzenie także bez vo- 
1799 9—20 


Staniki włóczkowe do noszenia po 
snkni z rękawami i bez. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
1833 5—6 


| 


przedziałach; 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek, s edytor w Oderbergu, hrania pocztowego. 
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dworzec kolejowy. 1853 4—52 | 
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MATERJE wełniane 1 jedwabne 


na suknie i kostiumy 
mial zk u a "01%: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


